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Prenumęratą: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 5'00 kwart. ZŁ. 1500 


w Krakowie z odnoszen. do domu © „ 520 « m» 1560 
Na prowincji z przesyłka poczt, „ „ 560 , „ 1630 
Zagranica » przesyłka pocztowa „ „ 900 a 2700 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zl, 0'13, wiersz milimętr | 
1-szp. ZŁ 9'20, nadesłane Zł. 0'60. wiersz milim. 1-szp. w tekście 
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WIĄTECZNY NUMER 


„NOWEGO DZIENNIKA“ 


ukaże sie w znacznie zwiększonej objęłości i podwójnym 
nakładzie 


dnia 27-so września br. 


i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwykitniejszych sił 
publicystycznych i ilterzckich 


zwiększony dział inseratowy. 
zamówienia do działu inseraziawego przyjmuje: 


ADMINISTRACJA „NOWEGO DZIENNIKA“ 
KRAKOW, ULICA ORZESZKOWEJ L. 7. — TELEFON 279. 


przyniesie zmiany sytuacji.. — 


mi 


„Non possumus“, — Za Chamberlainem slei cała opinja publiczna. — 


"= - - - 


aisha- niemiecka 


Zmiana rządu nie 


Środek cężkości W. Brytanji leży poza Europa. — Locar- 
no. — Przykre wrażenie z powodu niezawarcia traktatu 


handlowego między Polsią a 


Niemcami. — Artykuł 36 statutu Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości. 
(Od naszego korespondenta londyńskiego) 


Londyn, 20 września 

Leży to w interesie nielylko należytego in- 
formowania opinji publicznej na kontynencie, 
lecz także w interesie pożytecznego wykorzy- 
stania tej nieprzyjemnej lekcji, której owo 
brutalne non possumus Chamberlaina udzieli- 
ło Europie, by zdać sobie jasno sprawę z tego, 
co szerokie masy brytyjskiego ludu myślą o 
wypadkach w Genewie. Najgorszym wnio- 
skiem, jakiby z tych wydarzeń można wycią- 
gnąć i najzłudniejszą pociechą byłoby spo- 
dziewać się, że negatywne stanowisko Wiel- 
kiej Brytanji jest wynikiem przejściowego 
ukształtowania się stosunków partyjnych w 
tym kraju i że z nadejściem bardziej postępo- 
wego rządu radykalne odrzucenie przez An- 
glję przewodniej myśli Protokołu Genewskie- 
go stanie się rzeczą przeszłości. Europejska, 
a zwłaszcza polska, odpowiedzialna  opinja 
powinna się wyzbyć tego błędu — jeśli go 
naprawdę Żywi. Z wyjątkiem nielicznych so- 
cjalistycznych organów, których stanowisko 
dyktowane jest lojalnością wobec wodza, je- 
dnego z twótców Protokołu, cała prasa nie- 
dwuznacznie solidaryzuje się z treścią brytyj 
skiego oświadczenia w Genewie. Liberali, gwo 
li zachowania pozorów partyjnej niezależno- 
ści, pomrukują z powodu nazbyt otwartej i 
bezkompromisowej formy przemówienia Sir 
Austina, lecz z treścią jego zgadzają się zu- 
pełnie, Nadszedł czas. by zrozumieć, że cho- 
ciaż Anglja jest pod względem kulturalnym 
częścią Europy. to jednak pod względem poli- 
tycznymn środek ciężkości losów Wielkiej Bry 
tanji przesunął się ku innym częściom świa- 
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ta. Odrzucenie wszelkiej myśli zaciągania dal 
szych zobowiązań politycznych w Europie 
stało się w ostatnich kilku latach — pod wpły 
wem potęgowania się ideału Imperjum, owej 
"małej Ligi Narodów“ — integralną częścią 
polityki brytyjskiej. 

Konferencja Dominjów w 1926 roku i iej 
rezultaty nadały tej tendencji charakter im- 
peratywnej konieczności. Pod względem po- 
litycznym i.praktycznym były te rezultaty 
bez precedensu. Okazały one zdumionemu 
światu, że Liga suwerennych narodów złączo 
nych uznaniem wyższej i jednoczącej suweren 
ności nie jest utopią, Daly one pod tym wzglę 
dem Świalu lekcję ogromnej wagi. Lecz pod 
względem prawnym i logicznym ten nowy 
twór jest rzeczą eksperymentu, dobrej woli: 
cierpliwości i wybitnie angielskiego ignorowa 
na logicznych formułek. Czas i ewolucja wzmo 
cni go; ciężkie próby w pierwszych latach 
istnienia moga go zniszczyć raz na zawsze. 
Nikt nie wie, czy prawną  konsękwencją 
uchwał z roku 1926 i uznanej niezależności 
Dominiów jest to, że mogą się one uznać za 
neutralne na wypadek gdy Wielka Brytanja 
znajduje się w stanie wojny. Nikt nie wie 
Lecz każdy uznaje, że gsdvbv lo naprawde za- 
szło, gdyby Anglja po wypowiedzeniu wojny 
stanęła w obliczu formalnej neutralności 
swych głównych Dominjów, wtedy oznaczało - 
by to koniec Imperjum — raz na zawsze. a 
czego narażać tę mala Ligę Narodów ten przed 
miot miłości i nadziei każdego Nrytyiczyka, 
«a m zedwezesnv 14:  Foeząaniecie dal 
szych zobowiązań w Lusupie jest wywoływa 


| minjów. Dominia nie uznają wszystkich za- 
sad Prolokołu Genewskiego. Powodów ku te- 
mu jest wiele i nie mogą one dlatego być oma 
wiane w ramach tego listu. 

Lecz jeden powód godzien jest specjalnej u- 
wagi. ponieważ jest on wspólny i Dominiom i | 
. Wielkiej Brytanii. We wszystkich krajach tego - 

światowego imperium ogólnie przyjętem jest 
, przekonanie, że terytorjalny porządek rzeczy ue 


M | stanowiony traktatami pokojowymi nie posia- 


/ da tej politycznej i moralnej doskonałości, którą 
i by zasługiwała na tę stabilizację i na to uwie- |. 
czni nie. jakie zawiera! w sobie Protokół z 
1924 roku. Zgodzono się na to, że mimo braku _ 
owej doskonałości granice w zachodniej Euro- | 
pie powinne być zabezpieczone - w imię pokoju 
— uroczystem stowem Wielkiej Brytani. Lo 
| carno było wyrazem tege przekonania. Lecz co 
| do wschodnich granic Niemiec — brytyjska op 
nja nie podziela tego przekonania. Dziwaczny 
ustrój Gdańska, ów korytarz, rozdzielający dwie . 
wielkie prowincje pruskie, podział Sląska — ` 
byłoby zaślepieniem uważać, że ten stan rze: 
czy uważany jest przez te masy brytyjskie, któ | 
re zajmują się kwestjami zagranicznemi za go- | 
dny dobrowolnej i dodatkowej sankcji ze stro= kl 
ny Wielkiej Brytanji. Opinja angielska pod tym 
względem może się mylić, lub niedoceniać trud 
ności innego załatwienia owych kwestyj. Lecz 
faktem jest, że Anglja myśl o tej sprawie tak, 
a nie inaczej. Trochę apokaliptyczne powiedze- | 
nie Chamberlaina o konieczności pozostawiema | 
otworów w murach europejskiego gmachu mie ; 
powinny paść na głuche uszy. Jest to zupełnie | 
naturalne — i konieczne, — że polskie odpo- 
wiedzialne czynniki i połska prasa przy każdej 
sposobności podnoszą nienarwszałność traktas | 
tów i każdei piędzi polskiej ziemi, lecz to nie | 
wystarcza. Tym. od których oczekuje się zwa | 
rancji i zabezpieczenia, należy dać wrażenie, | 
Że zainteresowane państwa czynią wszystko, | 
co możliwe dla znormalizowania stosunków Ĵĵ 
złagodzenia antagonizmów. Tymczasem podno 
si się w Anglii nie bez goryczy fakt, że do 
tychczas nie udało się zawrzeć nawet traktatu 
handlowego między Polską a Niemcami. Stron- 
nictwa konserwatywne i liberalne w Angiji są | 
zgodne w ocenianiu sprawy z tego punktu wis | 
dzenia. 

Pod jednym tylko względem spotyka się sta 
nowisko rządu brytyjskiego z potępieniem pos 
stępowej opinji angielskiej. Niechęć podpisania 
dobrowolnej klauzuli artykułu 36 statutu Mię- 
dzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości nie | 
stoi w żadnym związku z Protokołem enew- _ 
skim i należy się spodziewać. że to negatywue | 
stanowisko dzisiejszego rządu ulegnie zmianie. 
Klauzula ta zmusiłaby Anglję do poddania sie wy 
rokowi Stałego Sadu we wszystkich prawnych i 
kontrowersjach. a pozostawiłaby jej wolną rę- 
kę w sporach politycznych. Elypotetyczną moż- | 
liwość, że pewnego pięknego poranka Kanąda. 
lub Irlandia zaweżwie Wielką Brytanię przed | 
Sad w Hadze. możnaby usunąć wyraźnem Za 
strzeżeniem. że podpis Wielkiej Brytanii nie od 
nos, się do sporów między nia a dominjami. Z ji 
podpisaniem klauzuli artykulu 36 przez Wielką | 
"-vtanię sprawa roziemczości międzynarodo- 
wej : pokojowego załatwienią sporów weszła- 
by na nuwą drogę. prowadząca pośrednio do | 
urzeczywistnienia ideałów i Protokołu Qenew- | 
skiego ».az moralnegc i faktycznego rozbroje- | 
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Protest marszałka Trąmpczyńskiego |E USINES i 


przeciw odroczeniu sesji Senatu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


września. 

Tymczasem dziś, tj. zanim Senat mógł rozpo 
cząć swe posiedzenie, nadszedł nowy dekret da 
towany 22 bm., odraczający nierozpuczętą je- 
Szcze sesię Senatu na dni 30, począwszy od 
dnia 22. września. 

Przez akt ten bezwzględne prawo Senatu do 
ponownego rozpoczęcia swych prac zostało zu 

pełnie bezprawnie przekreślone. 

Imieniem Senatu, na mocy art. 12. regulamin: 
tegoż zakładam przeciwko oczywistemu pc- 
gwałceniu uroczysty protest. 

RY. Pory 


Warszawa. 22. 9. Sin. Marszałek Senatu p. 
'frąampczyński wystosował dziś następujący list 
do p. Prezydenta Rzeczypospolitej: 

W dniu 12 bm. miałem zaszczyt przy ws?ól- 
nej wizycie z p. marszałkiem Seimu stwierdzić 
wobec p. Prezydenta. że dekret z dnia 9. 9. 
1927, zwołujący Senat na nadzwyczajną sesię 
dopiero od 22 września jest naruszeniem artyku 
łu 25 i 37 Konstytucji. Mianowicie stwierdzi- 
łem, że Senat ma bezwzględne prawo prace 
swoje, zahamowane dekretem z dnia 13 lipca, 
rozpocząć znowu w dwa tygodnie pe wręcze- 
niu wniosku o otwarcie sesji, a więc dria 1U-go 


Urzędnicy pocztowi przygotowują się 


do wyborów 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 22 9. (Sin) Zaczynają się już aby uniknąć starć partyjno-politycznych. Zor 
zwolna pojawiać pierwsze jaskółki wyborcze. | ganizowany ma być również naczelny komitet 
Ciekawe, że pierwsi zainteresowali się nadcho | wyborczy pocztowców z siedzibą w Warsza- 
| dzącynmii wyborami — pocztowcy. Pracownicy | wie, oraz okręgowe komitety wyborcze poczto- 
poczt, telegrafów i telefonów pragną uzyskać | weów w Lublinie, Wilnie, Lwowie, Krakowie, 
własną możliwie najliczniejszą reprezentację | Katowicach, Poznaniu i Bydgoszczy. Na ko. 
w Sejmie i Senacie, celem zapewnienia tym | szla akcji wyborczej pocztowców ustanowiona 
pracownikom zawodowej reprezentacji i obro | ma być jednorazowa danina po 2 złote od 
ny interesów. W tym celu związek pocztow- 
ców zamierza skoncentrować akcję wyborczą, 

E a, EE 


marsz. Senatu 
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każdego członka związku. 


0 wykoranie uchwał mię ywsadowe 
konferencji gospodarczej 
Genewa, 21 9. PAT. Druga komisja Zgroma | cji gospodarczej oraz wzywa Radę Ligi do 


utworzenia nowego doradczego kornitelu go- 
spodarczego, w LES mają być reprezento- 
wane wszystkie odłamy czynników gospodar- 
czych. Komitet ten ma szczegółowo opracować 
która zaleca członkom Ligi realizowanie zle- | linje wytyczne z dzialalności zmierzającej do 
eù onnianej międzynarodowej kontieren- | zrealizowania ustaw konferencji gospodarczej. 
STE e — O LL | [002 L S = 


| Obrady zgremadzenia Ligi Narodów 


Miedzynarodowa wspólpraca intiellektualina. — Pożyczka grecka 
Genewa, 22 9 PAT. Zgromadzenie Ligi Na- Po przemówieniu Breidscheida i rumuńskiej 
| rodów rozpoczęło w czwartek przedpołudniem | literatiki Vacarescu zgromadzenie przyjęło 
|ebrady nad sprawozdaniem niemieckiego de- | sprawozdanie Breidscheida jednomyślnie, 
legata deputowanego Breidscheida w sprawie Następnie delegat włoski przedstawił referat 
| działalności międzynarodowej komisji współ- | w sprawie pożyczki greckiej. Pożyczka, która 
| pracy intelleklualnej oraz paryskiego mstyiutu | wynosi 9 mil. f. szt. ma być użyta na konty- 
współpracy intellektualnej. — Sprawozdawca | nuowanie dzieła osiedlania greckich uchodź- 
zwrócił się do delegacyj z apelem, aby zabie- | ców, na stabilizację greckiej waluty oraz na 
gali u swoich rządów o finansowe poparcie umożliwienie osiągnięcia równowagi budżeto- 
instytutu paryskiego. wej. 


Wilno -- siedzibą żydowskiego FEN-klubu 


O©ddziały w Warszawie i Nowym: Jorku. — Dlaczego zapomniano 
o Tel Awiwie? 


Warszawa, 22 9. ŻAT. Związek literatów i | ska “teratów hebrajskich w Tel Awiwie któ- 


| 
dzenia Ligi Narodów dla technicznych organi | 
zacji Ligi Narodów zakończyła dziś obrady | 
mad sprawozdaniem o międzynarodowej kon- 
 ferencji gospodarczej przyjęciem rezolucji, 


| 


dziennikarzy żydowskich w Warszawie. zgo- | re 1: zwija działalność conajmniej w tym sa- 
| dnie z uchwałą ostatniego wszechświalowego | rzym stopniu ożywioną co zizeszenia itierac- 
kongresu PEN-klubów uzgodnił już swoje sta |. kie w Wilnie, Warszawie czy Nowym Jorku. 
uowisko z zrzeszeniem literatów żydowskich ; Sprawę tę należałoby wyjaśnici tw. Red.) 
| w Nowym Jorku, że siedziba oficjalna żydow- 
skiego Pen-klubu mieścić się będzie w Wilnie. 
W Warszawie i Nowymw Jorku powslanę dwa | 
największe oddziały, W związku z załatwie- | 
| ujem formainości co do otwarcia Per-klubu 
| wyjeżdża w tych dniach do Wilna p. Z. Se 
gałowicz. Przedstawicielem żydowskiego Pen 
klubu w Nowym Jorku jest p. Opaloszu. 

(Z zadowoleniem należy powitać wiado- 
most o organizowaniu się żydow=kiezc Pen- 
klubu. O ie nam wiadomo jednak, ma an ob 
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Znany wydawca żydowski Gittlin- 
, skazany na 2 miesiące więzienia 


Warszawa. 22. 9. ŻAT. Dziś odbyła się w 
warszawskim sądzie okręgowym rozprawa 
przeciwko wydawcy żydowskiemu p. Gittlino- 
wi który oskarżony ;est o wydanie zbioru pism 
robotniczych żydowskich. W zbiorze tym mie- 
szczą się między innemi pieśni Reizena, Anskie 
«gc visarzy zarówno hebrajskich iak 1 Ż* dow- | Zo i pieśń bundowska „Szwue*. W roku 1926 
satt Dziwie się więc wypadła. iż orgzaizute | zbiór tych pieśni został skonfiskowany, a obe- 
czy zapomnieli zupełnie o istnieniu tow: | cnie wydano drugi nakład Prokurator doma- 


Nr. 254 
gał się 3 lat więzienia dla Gittlina. Po dłuższej 
naradzie sąd wydał wyrok, skazujący Gittlina 
na 2 miesiące bezwzględnego więzienia. Wyrok 
sądu wywołał silne wrażenie w kołach żydow- 
skich. 

ie 


Rząd palestyński uzyskałznaczną 
nadwyżkę dochodów nad wydatkami 


Jerozolima. 22. 9. ŻAT. Mimo kryzysu go- 
spodarczego i bezrobocia panującego w krajną 
wpływy rządu palestyńskiego w ciągu drugię= 
go kwartału br. znacznie przewyższyły wyda» 
tki tego okresu. Dochody wciągu miesiąca kwie 
tnia, maja i czerwca br wynoszą 471.746 fun= 
tów. zaś wydatki w tych miesiącach wynoszą: 
457.804, zatem nadwyżka dochodów nad wydat: 
kami wynosi około 14,000 funtów, 


—— 


O amnestję dla uczestników 
rewolty wiedeńskiej 


Wiedeń, 22 9. PAT. Komitet prawniczy par” 
lamentu rozpoczął dziś obrady nad socjałisty 
cznym wnioskiem co do amnestji w związku 
z rozruchami lipcowemi, 

w) 


Protest rządu jugosłowiańskiego 


Batogród, 22. 9. PAT. „Politika“ donosi, że 
posei jugosłowiański w Sofji otrzyma! polece- 
nie ministra spraw zagranicznych Marinkovi- 
ca, aby zaprotestował u rządu o5ułzarskiego 
przeciwko zamachowi kolejowemu popełnio- 
neriu pod Klissurą i przeciwko  wacynięciu 
band buigarskich do Południowej Serbji. 


EMRE 
Groźba strajku tramwajarzy 
w Berlinie 


Berlin. 22. 9. PAT. Zgremadzenie traimwaia- 
rzy berlińskich wypowiedziało się dziś za zer- 

waniem dotychczasowej umowy taryfowej. Je 
żeli drugie zebranie mające się odbyć dziś wie 
czorem zajmie takie samo stanowisko, to Ber- 
lin pozbawiony będzie środków komunikacy:= 
nych. 

p EE 


Mistrz szachistów mianowany 
dyplomatą 


Havanna, 22 9. PAT. Kubański mistrz sza- 
chistów Capablanka zamianowany został dy- 
piomalycznym przedstawicielem Kuby bez 
stałego miejsca pobytu. W ten sposób została 
mmu umożliwione podróżowanie na turnieje sza 
chowe na koszt państwa. 

—— 


Trzecią partie wygrał 


Capablanka 


Buenos Aires, 22 9 PAT. Trzecia partja w. 
meczu szachowym między Capablanką a Alje 
chinem zakończyła się wygraną pierwszego 
po 46 posunięciach, Stan matchu: obaj przeci- 
wnicy po jednym punkcie. 
A © NI Dfi ZZLOWA 
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— Minister spraw zagranicznych Łotwy roz 
począł w Genewie rokowania wstępne mają- 
ce na celu zawarcie traktatu handlowego z Ru 
munją, Bułgarją i Persją. 

— Delegacja francuska na konferencję fran 
cusko- sowiecką udzieli niebawem  szczegóło = 
wych wyjaśnień w sprawie stanowiska Fran 
cji. 

— Przybył do Pragi francuski minister han 
dlu Bokanowski. Ministrowi towarzyszy szef 
jego gabinetu. 

— Do Pragi przybyło 8 członków parlamer 
tu japońskiego, biorących udział w paryskiej; 
konferencji | unji | międzynarodowej. 


Mmm ini” 


Mg 


25,3 


Nr. 


Gywszyści Yemenici sa somunistami 


Antysemityzm 'w szeregach partji komunisty- 
cznej , 


„Czy wszyscy komuniści są kowunistami”* 
Pytanie takie na pozór wydaje się ecnajia.iej 
niedcrzecznem. A jednak kweslja przekene!: 
politycznych członków stronnictwa komunisty 
czn”go nie przestaje niepokoić publicystów | 
ńziaiaczy sowieckich. W pismach  resyjskich 
coraz częściej spotkać się możemy z pytaniem: 
„Czy ież wszystkie osoby, noszące w kieszeni 
legitymację pariji komunistycznej, istotnie 
są komunistami, — czy osoby te gotowe by 
były w razie konieczności z bronią w ręku wy 
stapic do walki za rząd sowiecki?“ 

Rozważania na lemat powyższy nie zawsze 
rrowadzaą do wyników dla rządu sowieckiego 
pożądanych. Tak np. znany publicysta rosyj- 
ski L. Sosnowskij, zmuszony byl dojsćt w tych 
dniach da wniosku, że w Rosji sowieskiej „nie 
wszyscy komuniści są komunistami". Sosnow 
skij stwierdza w swym artykule, zamieszczo- 
nym w jednym z ostatnich numerów „Jzwie- 
stij — a o którym pokrótce już pisaliśmy —- 
że wśród miljona członków rosyjskiej partii 
komunistycznej nie mało jest osób. ukrywają 
cych pod maską komunizmu swe prawdziwe 
wybitnie antykomunistyczne oblicze. 

Sosnowskii w artykule swym mówi, że psiu 
dokomuniści działają zazwyczaj z taką ostro- 
źnościa, iż niepodobna odróżnić ich od szeze- 
rych wyznawców teorji komunizmu. 

Tak np. władze sowieckie dowiedziałv stę 
niedawno zupełnie przypadkowo, że uchodzą 
cy powszechnie za jednego z wybitnych ko- 
munistów, niejaki Barkow, z komunizmem 
ma w rzeczywstości bardza mało wspólnego. 
Przypadek zrządził mianowicie, że do rak 
władz dostał się list Barkowa do jednego z je- 
go przyjaciół, Barkow, spędzający swo WvW- 


cząsy letnie w miejscowości Jesentuki ua Kau | 


kazie, pisze do przyjaciela swego: „Jeśli hvś 
widział, ilu tu jest Żydów. to niewątnliwie 
rawiedzialbyś, że haslo „bij żydów”. — raluj 


Rosję”. jest conajmniej w 
sadnione*, 

Sosnowskij stwierdza, że komunista Bar- 
kow jedynie dzieki przypadkowi ujawnił swe 
poglądy antykomunistvczne. Dotychczas wv- 
siepował on bowiem zawsze jako stoprocen- 
towy komunista zwalczając z cala, bezwzglę- 
dnościa wszelkie hasła bialogwardzistów. 
Człowiek ten w kołach komunistycznych cie- 
szył się zawsze iak dobra apinją. że dawano 
mu niejednokrotnie do spełniania rozmaite | 


50 procentech uza- 


„NOWY DZIENNIK  soboła 2 IX. 1927 


Ceny losów: ćwiartka zł. 10"— 


£OŻPN 


Niniejszem zamawiam 
połówek po zł. 20, a 


Należytość złotych . 


Dokładny 


adres: _ 


NESEN 


poufne misje, a niedawno wybrano go ponad- 
to na członka okręgowego kamilelu wykonaw 
czego parlji komunistyczne;. 

„Szymon Barkow — pisze Sosnowskii. — nie 
jednokrai ie chyba przysięgał wierność progra. 
mowi Lenina. Jak człowiek ten mógł być ró- 
wnocześlie wyznawcą łeninizmu i haseł pogro 
imowych kontrrewolucii, — te na zawsze chyba 
pozostanie tajemnic a Samego Barkowa. 


Kiedy kontr gw eN rosyjska i międzynaro- 
dowa rozpocznie swą oiensvwę przeciwko 
ZSSR. — kontynuuje Now it: sowiecki. anty- 
semityzm odegra niewątpliwie rolę niepoślednią 
w propagandzie antysowieckiej. A wtedy to o- 
każe sie. że wśród komunistów a la Barkow 

nie trzeba będzie wcale agitować. Jeśli Barkow 
już teraz w 50 proceni aa zgadzą się z kontr- 
rewolucjonistami, to w chwili niebezpieczeń- 
stwa stanie on niewatpliwie bez wszelkich za- 
strzeżeń w służbie kontrrewolucii. 


Sosnowskij stwierdza:w dalszym ciągu, iż nie 
chodzi tu jednak o jednego tylko Barkowa. gdyż 


w partji komunistycznej jest cały: szereg ta- 
| kich „nieprawotrnyślinych* osób, przeciwko 
| którym waiczyć jest bardzo trudno, albowiem 


ZE SWIATA 
Roda-Roda we Wiedniu 


Od kilkku dni bawi znany humorysra niemiecki 
Roda-Roda znowu we Wiedniu. Znów więc widziec 
można W kawiarniach wiedeńskich charakterysty- 
czną tę posłać z tradycyjną czerwoną kamizelką. 
Humorysta nie zmienił się wiele. Nosi też wciąż 
jeszcze dawny swój monokl w oku, W Austrji, 
która nieraz była tematem satyrycznego pióra Ro- 
da-Rody, nie bawił huinorysta już dość dawno, 
żyjąc ostatnio głównie w Paryżu. 

Roda-Roda bardzo pokochał Paryż, który też 
rzadko opuszczą. Bawiąc jednak we Wiedniu, sma 
kuje humorysta w tamiejszej muzyce i — least 
naj least — kuchni. Roda-Roda tak się zachwyca 
Wiedniem, że zamierza podobno rozwinąć propa- 
gandę na rzecz zwiedzania Wiednia przez zagra- 
ricznych turystów. 

Znany Kumorysta wraca wkrótce do Paryża. 
O ile idzie © plony literackie Roda-Rody, to u- 
kończył on właśnie powieść, która stała sie osta- 
tnio ulubionym przez Rodę-Rodę rodzajem twór 
czości. 


Kró! złodziei hotelowych 


Człowiek o 820 nazwiskach 


(y) Jak wiadomo, ujęła onegdaj policja paryska 
»króla złodzieji hotelowych”, młodziutkiego Ar- 
Mmanda Iudwika Caubier'a,: którego poszukiwzdi 

skutecznie przez długi czas najobrotniejsi ne- 
tektywi. francuscy. Ujety król ma na sumienin 


zwykłej śmiałości i sprycie, godnym lepszej spra- 
wy. 


Dzięki swemu sprytowi był Caubier mimo tysią- 


ea swych włamań dotąd jedynie dwa razy karany. 
Caubier był bowiem nie do ujęcia i zmieniał co 
dwa dn: mieszkanie, Po każdem włamaniu hotelo 
wem, a więc przeciętnie co dwu dni, zmieniał też 
dokumenty. które zabierał z pierwszorzędnych ho- 
teli paryskich. Nie dziw wiec. że osiągnał bodaj- 
że rekord w zmianach nazwisk. Policja paryska 
rie miała zdaje się dotąd do czynienia ze złoczyń 
cą, któryby miał tyle „pseudonimów“. Caubier o- 
blicza je sam mniejwięcej na 320. W półswiatku 
paryskich włamywaczy nosił Caubier przydomek 
„Uistiti“. Jest to nazwa małego instrumentu meta- 
lowego, którym niezwykle sprytnie operując, Cau- 
hier otwierać umiał każde drzwi. 

Caubier miał zwyczaj zamieszkiwać w najele- 
gantszych hotelach, gdzie upatrywał swe ofiary 
zazwyczaj z pośród najbogatszych obcokrajow- 
ców. Damy Caubier oszczędzał zasadniczo. Cau- 
bier posługiwał się małą elektryczna latarka, któ- 
ra oddawała mu nieocenione usługi. Kiedy „ofia- 
ra“ Caubiera budziła się przypadkowo, włamy- 
wacz udawał, 
Caubier oszczędzał damy głównie dlatego. że ie 
zwykły zaraz wołać o pomoc. 

lupy „zdobyte“ przez Caubiera obiliczają na pół 
niljona franków. Włamywacz wiódł życie zbyt- 
kowne. posiadał wspaniałe auio, które jednak 
slać się miało katastrofa dla Caubicra. bo kiedy 
niedawno auto te najechało na motocykl. Caubier 
rie uminł sie na Żądanie nolicjania wylegitymo- 
wać legitymacją aulomobllową. Kiedy Caubiern 


Przeszło tysiąc wielkich włamań hotelowych o.nie | sprowadzono na komisariat. stwierdzoho. że ele- 


że pomylił numer hotelowy. Otóż. 


16 Państwowej Loterjii Kiaseowej 


są do nabycia w słynnej ze szczęścia w całym kroju 


kolekturze Braci Safier, Kraków, Rynek Główny L. 6 


GŁÓWNA WYGRANA 650.000 zł. 


Ponadto wygrane po zi. 400.000, 250.000, 160.000, 75.000, 66.000, 
50.000, 40.000, 30.000, 25.000, 15.000, 10.600, 3.000 itd. 


Ogólna suma wygranych 20 miljonów zł. — Co drugi los wygrywa. 
„połówka zł. 20'-, cały los zł. 
Na zamówienia wysyłamy bezzwłocznie losy oryginalne, dołączając wolny od porta blankiet P. K. O. 


W tem Miejscu wyciąć | przesłać nam w liścia. 


KARTA ZAMOWIEN. 
Do Braci Safier, Kraków, Rynek Gł. 6d. 


losów całych po zł. 40. 

u Szczę po olrzymaniu losów błankietem nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 
Imięki* gazwiskOW........2.- MAN Sao SEE AREA mr mada 


| 


losów ćwiaitek po zł. 


40-— 


10, 


NBĘBEN EOEBPN 


« 
wszyscy ci pseudokomuniści zbyt działają prze 
biegle. b yktokolwiek mógł mieć co do ich prze. 
konań komunistycznych jakiekolwiek watpli- 
wości. e" 


Działacze komunistyczni wysuwają obecnie 
ponownie na plan pierwszy hasło walki z anty- 
seinityzmem w szeregach partji koamunistycz= 
nej. Zdaniem Sosnowskiego nie wolno pomijać 
milczeniem faktu przenikania nastrojów aniyse= 
mickich do komunistycznego życia partyjnego. 
Publicysta sowiecki otwarcie zupełnie przyzna 
je. że „nigdy jeszcze od wybuchu rewolucji | 


=—_ 


można było obserwować tak silnych nastrojów: 
antysemickich w partji i w związku młodzieży | 
komunistycznej, jak właśnie w chwili obecnej. 
To jest fakt niezbity, którego ignorować nie 
wolno. Antysemici działają narazie bardzo © 
strożnie i nie ujawniają w niczem swych praw- 
dziwyci poglądów. Ale w chwili poważnej rue 
chawki wojennei będą oni daleko niebezpiecz- 
niejsi, niż jawni białogwardziści... * 

W związku z omówionymi powyżej objawa- 
mi. władze sowieckie rzuciły obecnie hasio wal 
ki z komunistami, którym obce są idee komuni- 
zmu. (Ceps). 


| 


O RORE SZDOE ORO ZE CZO TZ COBRA OZ URZADZ RAA AA. 
gancki właścicieł automobilu nosił pod ubraniem 
czarny trykot jedwabny, który służył mu jaka 
sirój pizzy pracy „zawodowej“. W ten sposób zde 
maskowano eleganckiego właściciela  satnochodhia 
jeko „króla złodzieji hotelowych". | 

M i 

CLEMENCEAU CIESZY SIĘ DOBREM ZDRO- 
WIEM. Clemenceau opuścił onegdaj miejsce swe- 
go pobyiu letniego w Wandei i jak wiadomo, u- 
dał się w związku z uroczystościami ku czci le 
gjonu amerykańskiego do Paryża. Wbrew pogł 
skem, czuje się obecnie już 86-letni „Tygrys“ dœ 
skonale. Clemenceau przyjąć miał delegację „le- 
gjonu amerykańskiego". 

PREZYDENT REPUBLIKI LIBERIA, KAROL | 
KING, bawi obecnie w Berlinie, gdzie przyjąć | 
miał go onegdaj prezydent Rzeszy i kanclerz Rze: 
szy Prezydent republiki afrykańskiej zwiedzić 
miał również większe przedsiębiorstwa przemy- 
słowe Berlina e 

NOWY  JORK—LONDYN W CZTERECH $ 
DNIACH. Grupa rowojorskich kapitalistów, za 
irleresowanyvch w rozwoju komunikacji morskie 
zajmuje sie obecnie gorliwie sprawą wzmożenia 
ruchu pasażerskiego na oceanie Spokojnym. Od- 
tąd kursować ma codzień między Long Island s 
Havre pospieszny parowiec. Nadto kursować ma 
10 okrętów odbywających 30—35 węzłów na gouzy 
nę. Według obliczeń, pasażerowie posługujący się 
okrętem pospiesznym będą mogli być na czwarty 
dzień w Londynie Okręt ma mieć na pokładzie 
aeroplany. celem rozwożenia gości z portu 
miejsc zamieszkania <= dka pasażerów. 


| Str. 4 E 
LIST Z GENEWY 


Genewa, 19 września 
Większość dziennikarzy i publicystów nie 


dzenu Ligi Narodów i i przy gotowała opinję pu 
bliczną na sesję raczej nudną i bezbarwną. 
Nawet mowy, wygłoszone w dyskusji gene- 
ralnej nad sprawozdaniem sekretarjatu z dzia 
łalności różnych organów Ligi, przyjęte zo- 
stały, z niezasłużonym mojem zdaniem. sce- 
ptycyzmem — gdyż była to jedna z najciekaw 
szych i najpoważnieiszych dyskusji, jakie się 
Kiedykolwiek, z tej okazji. na zgromadzeniu 
toczyły — i nie brakło ludzi, którzy wskazv- 
wali na odwrotnie proporcjonalny stosunek 
między kwiecistościa i długościa tych mów, 
ma rzeczywista działalnością Ligi i — cierpli- 
wością słuchaczy. Dalszy rozwój wypadków 
wykazał jednak już całkiem wyrażnie, że owe 
proroctwa byłv fałszywe, a sceptycyzm nie 
uzasadniony. Liga pracuje pełną parą i to 
właśnie dookoła osiowvch zagadnień politvki 
międzynarodowej, bedących fundamentem 
_ dałszego rozwoju Ligi. 
Na pierwszy płan wybiła się — a to w few- 
mej mierze dzięki inicjatywie polskiej i ho- 
łentlerskiej — dyskusja dookoła trzech zasad 
protokołu genewskiego ti. arbitrażu, bezpie- 
' czeństwa i rozbrojenia. Sadząc na podstawie 
Uotychczasowej dyskusji. przedstawionych 
| propozycyj i całej tutejszej atmosfery można 
k sesji tej przyłożyć miano renesansu w stosun- 
ku do riedawnej epoki — rok 1924 — Proto- 
Motu genewskiego. Wszystkie wysiłki dażą w 
_ Kierunku wskrzeszenia pogrzebanego wówczas 
| Protokołu w jakiejś nowej. szczególnie dla 
Angli bardziej przystępnei formie. — Trzecia 
isja Zgromadzenia Ligi Narodów. zajmu- 
Ten się kwestjami związanemi z rozbroje- 
Wem, kończyła już swoją dyskusję general- 
m 1 wygotuje w ciagu bieżącego tygodnia re- 
_ zolucie, mające być przedłożone Zgromadze- 
Foe. Prócz propozycji polskiej (uroczysta de- 
Miarxcja Zgromadzenia przeciw wszelakiej 
wojnie agresywnej), która została dziś przyję- 
Ja przez komisję w drodze aklamacji. i prócz 
pozycji holenderskiej, żądającej uchwały 
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z madzenia wyrażającej konieczność powro 
fm de zasad Protokołu genewskiego, wyłoniły 
sę w toku dyskusji jeszcze dwie inne propo- 
mycje konkretne, a mianowicie: propozycje 
Nansena (Norwegja) i Paul-Boncoura (Fran- 
| po. Dr Nansen żąda w swoim wniosku roz- 
` ciągnięcia umów arbitrażowych na wszystkie 
_ państwa w drodze ogólnej konwencji arbitra- 
Żowej, której podpisanie zależało bedzie od 
a yai państw, przyczem każdemu z nieh | 
pozostawiona byłaby wolna ręka czy zechce GM 
- ia iw dE 
= Z TEATRU, LITERATURY | SZTUKI 
_ Otwarcie sezonu operetki 
„KRÓL KAWY“ T. Millera (dyryg. p. Jurkowiez) | 
Gdyby nawet autor tej operetki nie był osobi- į 
| ście dziękował ze sceny za huczne oklaski i uzna- 
|4 mie — mógłby każdy słuchacz łatwo poznać, że 
| ma przed sobą utwór najnowszej daty, nie ze 
| wzgłędu na nowatorstwo treści i formy, lecz przez 
częste powoływanie się w tekscie na takie nie- 
wątpliwe modernizmy, jak dancing, charleston, ra- 
djo, centralne ogrzewanie itp. Polska operetka, to 
¿biały kruk, który wita się ze zdziwieniem zwła- 
aoza, jeśli jak w danym wypadku, część muzy- 
ezra płynie wcale szerokim prądem, dorównując 
jakością importowi zagranicznemu. Przydałyby 
sie tylko znaczne skróty libretta ze względu na 
kilka martwych punktów. 
' . Bardzostaranne przygotowanie wróży nowej 
_ imprezie z dawnemi, sympatycznemi siłami, bar- 
= dzo dobrze zapisanemi w pamięci Krakowa, jak- 
_ najlepsze powodzenie, którego i my szczerze ży: 
czymy, uznając w zupełności niesłabnacy zapał i 
wytrważosć dyr. Pilarskiego, walczącego z wiel- 


rokowała wielkich nadzieji VIII-emu Zgroma | 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 24 I¥. 1927 


Prace Ligi 


Liga pracuje pełna para, — Trzy zasady Protokołu genewskiego. — Renesans Protekółu, — 
Wnioski Nansena i Paul-Boncoura. — Zanim wszyscy zawarliby umowy bilateralne.. — 
Przeciw  Anglji. — Odroczenie, które jest sukcesem. 


(Od naszego korespondenta genewskiego) 


pisem swoim zobowiązać się w stosunku do 
wszystkich sygnatarjuszów, czy też tylko w 
stosunku do pewnych z pośród nich. Dowci- 
pni rachmistrze. norwescy dali dobrą odpo- 
wiedź tym. którzy zbyt wychwalają zbawien- 
ne skutki biłateralnych umów arbitrażowych 
(t. zn. umów arbitrażowych zawieranych mię- 
dzy dwoma państwami między sobą): W cią- 
gu ostatni*h pięciu lat, powiadaja oni, zawar- 
to 40 umów tego rodzaju. Na to by wszyscy 
członkowie Ligi byli zwiazani takiemi umo- 
wami liczba nmów musiałaby osiagnać 2.500! 
Przvjawszv. że rocznie — na podstawie do- 
tvchczasowego doświadczenia — dojdzie prze- 
cietnie 8 umów arhitrażowych do skutku. to 
należałoby czekać jeszcze około 300 fat, aż 
wszvscv członkowie Ligi Narodów niemi bę- 
da objeci... 

Pranozvcja Panl-Roncoura wreszcie nie za- 
dowala sie rozciagnięciem umów arbitražo- 
wych na mażliwie wszystkie państwa. ale 
żada także ich, o ile nie kollektywnego. to 
przynatmniej regionalnego udziału w san- 
kcjach czyli gwarancji heznieczeństwa. Dla 
rozpatrzenia tych npropozycvj zastała utwo- 
rzoną z 14 członków złożona podkomisia. kió 
ra przedłoży komisii w tvch dniach swoje 
sprawozdanie wraz z projektem rezolucji. 

Jako agólny objaw obecnego Zgromadzenia 
stwierdzić można wzmocnienie się głuchej 
jeszcze. ale już dosyć we znaki sie daiacej 
opozycii różnych grup naństw nrzeciwko do- 
tvchcrasawej połifvce Anglii. prowadzonej 
przez Sir Austen Chamberlaina. Sposób, w ja 
ki Chamberlain bronił tej nolitvki na Zqro- 
madzeniu i wobec prasy. nanotkał na bardzo 
surową krytykę i nie przekonał nikogo. 

e e LJ 

Rada Ligi — już w nowym jej składzie — 
miała nader ważny i groźny konflikt do roz- 
wiązania: kwestie opłantów węgierskich w 
Rumunji. Przez dwa pełne dni krzyżowały się 
przed gronem Czternastu niesłychanie ostre 
sznadv dwóch szampjonów dvpłomacji tej 
miary co hrabia Apponyi i Titulescu. Poiedy- 
nek ten skończył się wreszcie dziś wteczór — 
odroczeniem. Sprawa jest tak skomplikowana, 
a zarazem tak groźną, że odroczenie należy, 
w tym wypadku, uważać za sukces. Okazało 
się przy tej sposobności, jak rzeczywiście zba 
wiennem jest istnienie Ligi Narodów: gdyby 
jej nie było. to między Rumunją a Wesrami 
wybuchłaby już dawno wojna, która, jak wia- 
domo nie ograniczyłabyv sie do tych dwóch 
krajów. Liga wojnę odracza, a temsamem — 
zabija. K-y. 

—— 
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kiemi trudnościami wszelakiej natury. Z solistów | 
należy wymienić pp. Przestrzelska ze względu na 
dźwięczny, dobrze postawiony i opanowany głos, 
Wilkoszewską pełną temperamentu, Wawrzkowi- 
cza Z miłym tenorem, wiecznie wesołego Pilarskie 
go jun. i dowcipnego Rewskiego. Atrakcją nierw- 
szej klasy jest doskonały balet, którego popisy 
w gustownych, choć.. miniaturowych toaletach 
stzły na wysokim poziomie. ha. 


3 tysięcy złelych za jeden wieczór 


Szaljapin, słynny Śpiewak rosyjski, © którego 
nielasce u Sowietów, wyrażonej w odebraniu mu 
tytułu „Śpiewaka ludu rosyjskiego”, rozpisywały 
się niedawno gazety, szuka pociechy i usłody w u- 
znaniu obcych narodów i społeczeństw. Obecnie 
zaangażowany został do londyńskiego Albert- Hal- 
lu, gdzie ma śpiewać przez dwa wieczory, 11-go i 


13-go paździeruika za umówioną zgóry cenę 1,250 | 


funtów szterlingów, co na nasze pieniądze wynosi 
bezmała 55,000 z}, za każdy wieczór 
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że jest lo najwyższe honorarjum, jakie otrzymał 
kiedykolwiek w Europie którykolwiek ze śpiewa- 
ków, czy którakolwiek ze śpiewaczek. „Nie jest » 
wyraził się on w rozmowie z jednym z dziennika- 
rzy — zwyczajem moim wyinieniać i podawać do 
wiadomości publicznej wysokości honorarjów, po- 
bieranych przez artystów, ponieważ jednak wprost 
mnie o to panowie pylacie, podając w wątpliwość 
powyższą cyfrę, muszę stwierdzić, że wiadomość 
ta jest najzupełniej Ścisła. Szaljapin otrzyma za 
każdy występ swój tegoroczny w Londynie 1,250 
funtów! Wraz z chórem i londyńską orkiestrą sys 
foniczną, które będą towarzyszyły Szałjapinowiy 
wyniesie koszt każdego jego koncertu 3000 fum- 
tów. Wobec niezgodzenia się zarządu Albert- Halia 
na tak wysoką cenę koncertu, wziął dyrektor Ce» 
chran urządzenie koncertu na własne ryzyka, 
pewnym będąc, że do nich nie dołoży. Chce prze 
konać zarówno zarząd, jak publiczność, że możam 
osiągnąć z produkcyj muzycznych odpowiedniej 
miary takie same dochody, jak z pierwszorzędnychi 
produkcji bokserskich, co do których  nieograni- 
czonej dochodowości niema różnicy zdań“. 
A R, 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
piątek „Kościuszko pod Racławicami“, w całkiem 
nowej szacie kostjamowej, przygotowany na przy- 
jęcie Prezydenta Rzpltej. Reżyserował p. Sosnow* 
ski. W rolach głównych i scenach zbiorowych bie 
rze udział cały personal żeński i męski. Niesłabuą= 
ce powodzenie „Króla“ oraz „Człowieka i nad” 
człowieka“ skłania dyrekcję do powtórzenia tycłe 
sukcesowych komedyj także w sobotę („Król”y 
i niedzielę („Człowiek i nadczłowiek*'). W niedzie- 
lẹ popołudniu o godz. 3-ciej „Kościuszko“. 

— WIECZÓR LISZTA Z EGONEM PETRIM, je- 
drym z najznakomitszych pianistów doby współ- 
czesnej, odbędzie się w niedzielę, 25 bm. w Sta- 
rym Teatrze. Będzie to jedyny wystep tego świet- 
nego artysty w tym sezonie w Krakowie. 


—=>— 


4 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 730 wiecz.) 


Piatek: „Kościuszko pod Racławicami". 
Sobota: „Król“. 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI* 
(pocz. o godz. 8 wiecz,). 


Piątek: „Król kawy“. 
Sobota: „Król kawy“. 
ia 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
NOWOŚCI: „Na małej stacyjce“. 
PROMIEŃ: „Cud wilków“. 
SZTUKA: „Grobowiec miłości“. 
UCIECHA: „Ben Hur“. 
WANDA: „O czem Paryż mówi" 

pa) i „Chłopcy do wynajęcia". 
CORSO: „O czem Paryż mówi“ (Człowiek-mał- 
pa) i „Chłopcy do wynajęcia". 


(Człowiek-mał 


BAGATELA: „Za murem więziennym“. 
WARSZAWA: „Wyspa zabronionych pocału4- 
ków“. 


Z przeszłości okulistyki 


Profesor i lekarz chorób ocznych Albertotti wy- 
kazał w czasie odbytego przed kilku dniami kow- 
gresu w Rzymie, że niesłusznie przypisują uczęci 
Dominikaninowi Dellaspini wynalazek okularów. 
W archiwach bowiem weneckich znajduje się na- 
der cenny dokument historyczny, statut cechu 
szkblarzy tamtejszych, spisany w 1301 roku, a w 
którym przewidziane są surowe kary dla niesu- 
| piennych rzemieślników, używających zwykłego 
| mies zamiast szlifowanego kryształu, dla wyrobą 
okularów. Zresztą, sądząc z obrazu umbryjskiego 
mistrza Alluno, już nawet św. Hieronim miał 
wzrok osłabiony i posługiwał się wielkiemi oku- 
łarami w metalowej oprawie. 


Mricjaa przeciwko napuszonemu stylowi 


Cała prasa faszystowska z zadowoleniem ko 
mentuje walkę. wytoczoną hyperbolicznej frazeo- 
logji przez samego „Duce“. Półoiicjalny „Popolo 
d Italia" pisze w tej sprawie: „Żaden prowincjo- 
nalny sekretarz związku faszystowskiego nie po- 
waży się — mówiąc o działalności swoich towa- 
rzyszy — użyć innego wyrażenia, jak bohaterska 
akcja. Bo dziś wszystko u nas określane jest mia- 
nem bohaterstwa, trjumfu. dynamizmu, absolutu. 
niezwykłości, monumentalizmu etc.“ Opinja publi- 
czna domaga się położenia kresu takiemu naigra- 
wariu się ze zdrowego rozsądku — należy rady- 


impresarjo londyński Szaljapina. Charles B. Co- | ksinie zdemobilizować wszystkie te superlatywne 


chran, który zakomunikował 


przedstawicielom | przymiotniki i 


zwalczać apologiczną inflację 


pism angielskich ten szczegół, przyznaje zarazem, : stylu. 
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Przyszłość parlamentaryzmu w Polsce 


leży w rękach — parlamentu 
Prezes Koła żydowskiego poseł Hartgias o obecnej sytuacji 


„Obrońcy“ parlamentaryzmu. — O prawo 
tucję. — Kio mieczem wojuje... — 


Prezes Koła Zydowskiego, pos, Hartglas oświad- 
czył w wywiadzie dziennikarskim na pytanie, jak 
ocenia sprawę naglego odroczenia sesji sejmu i sena 
tw, co następuje: 

—- Cóż, stwierdzam fakt, że rząd z tym Sejmem 
skę nie liczy, uważa go za zbyteczny, ale jednocze- 
śmie uważa, że nie nadszedł jeszcze moment, w któ- 
cym rząd mógłby się wyrzec pełnomocnictw. | dlate 
go przedłuża żywot tego Sejmu. 

= Ale sposoby, stosowane przęz rząd względem 
Seimu mis wychodzą z pewnością na zdrowie parla- 
mentaryzmowi w Polsce. 

= Mojem zdaniem — odpowiada pos. Hartglas — 
mie ru leży środek ciężkości zagadnienia. Losy parla- 
męuiaryzinu zależą przedewszystkiem od, parlamen- 
tu, od jego istotnej siły i wartości, 

Jeżełi przyszły parlament bedzie taki, jak obecny. 
= to z pewnością me ugrunżuje parlamentaryzmu w 
Polsce. Dość spojrzeć na to, co się dzieję obecnie. 
Kto występuje teraz w roli obrońców parlamentary 
amm? CH, co nietylko dawniej wygłasząli wręcz od- 
wsoine zasady, ale i dzisiaj nawet gdy mówią szcze- 
rze, występują przeciwko „czystemu parlamentaryz- 
mawi", 

Sprawa jest zupełuie jasna: prawicy. krzyczącej 
© „obronie“ parlamentaryzmu, wcale nie o tę obrone 
idzie, lecz poprostu o to, kto ma gwałcić parlamenta- 
ryzm, oczywiście na swoją korzyść. Tyle gadała o 
potrzebie gwałcenia parlamentaryzmu, aż tu przy- 
szedł rząd, który nie mówił, ale zaczął to robić. 

Tu fest źródło gniewu prawicy. 

Należy zaznaczyć przytem, że rząd ma, z punktu 
widzenia szczerego zwolennika  parlamentaryzrat: 
wyższość nad prawicą, iż rozróżnia między instytu- 
cją parlamentu wogóle, a obecnym parlamentem, Za- 
strzega się, że dzisiejszą swą taktykę stosuje tylko 
do ręraśniejszych lzb. Przynajmniej tak mówi. A pra 
wicR — pamiętamy — wołała o gwałcenie parlamen 
taryzmu wogóle, to był jei ideał. 

Zresztą obrona Konstytucji przez obecny Seim na 
suwa jeszcze imie refleksje. Jak ten Sejm sam tra- 
ktował Konstytucję? Przez cały czas swego istnie- 
nia sam gwałcił Konstytucję, chociażby w stosunku 
do mniejszości narodowych. Kte mieczem  wojule, 
ten od miecza ginie, 

Ostatnie dni przyniosły nam świeży przykład istot 
nego stęsunku Sejmu do zasad i zwyczajów parla- 
mentarnych. 

Dziś jeszcze ten Seim, który rzekomo tak walczy 
w obronie demokracji w tej samej chwili forsuje osła 
„wionę ustawy samorządowe, a lednocześnie szuka 
sposobu pogwałcenia zwyczajów parlamentarnych 
co do wyboru wicemarszałków, diatego tylko, że tym 
razem w myśl tych zwyczajów wśkujace stanowi- 
sko wicemarszałka należy się Kołu Żydowskiemu. 

A prawicowy projekt zmiany ordynacji wybor- 
czej? 

Krótko mówiąc: podkopał parlamentaryzm Sejm, 


„gwałeenia”. —- Jak sejm traktował Konsiy- 
O treść idzie, nie o formę. — 


| a rząd tylko — zbiera owoce tej „pracy: 'sejmowej. 

Już układaiąc Konstytucję. postarano się aby łel ar 

tykuły. zwłaszcza te, które dotyczą walności obywa 

telskick, bogły być w razie potrzeby sprowadzone do 
zera, Czyż nie widzimy tam wszędzie dodatku Q uso 
bnvch ustawach, które — ustanowią ograniczenia? 

Pos. Lutosławski pisał tę Konstytucie, a pisał ia 
tak, aby — można było kręcić. Prawica sądziła. że 
to ona będzie kręcić. a tymczasem interpretuje 
Konstytucje i korzysta z przygotowanych „możłiwo- 
ści” kro inny. Stąd — gniew i oburzenie. 

Weźmy chociaż tak aktualny dzisiaj art. 25. Ileż 
tam słów „zwołuje. otwiera. zamyka. odracza“. 

T jakie z tego pe'e do interpretacji. 

— No rak, ale bez względu na to, kto winien 
przyszłość parlamentaryzmu w Polsce wygląda nie- 
różowo. 

Powiedziałem iuż. że zależy ta od przyszłego 
parlamentu. Qd tego, czy przyszły Sejm naprawdę 
i szczerze zatmie się ugruntowaniem i skonkretvzo- 
waniem zasad demokracji, czy też będzie gwałcił de 
makracię i „pracowal“ w interesie klik I koteryl. 

Parlamentaryzm upada I dźwiga się nle z powodu 
formalistycznych, scholastycznych. rebulHstycznych 
kontrowersyi, jakich jesteśmy Świadkami teraz mię- 
dzy Seimem a rządem: zagadnienie dotyczy nie for- 
my. lecz — treści, 

Jeżeli przyłjdzie w Polsce parlament. który bę- 
dzie rzeczywiście hnłdował zasadom parlamentaryz- 
mu i deęmokrach, to taki parlament oparty o masy 
społeczeństwa, będzie decvdulacą siłą. jeżeli zaś przy 
szły Seim będzie „godnym“ spadkobiercą swego „po 
przednika i — pod płaszczykiem form parlamentar- 
nych -- będzie prowadził hotęnrocką politykę gne- 
bienia słabszych i mniejszości, to nie będzie nial za 
soba opinii, nie porwie mas i hvlejaka siła będzie 
mogła zmusić da uległości ten rzekomy parlamenta- 
rvzm, 

Przyszłość parlamentaryzmu w Polsce lest przede 
wszystkiem w rękach — parlamentu. 


Kto bezzwłocznie zaprenumeruje „Nowy 
Dzięnnik* i równocześnie uiści przedpłate 

za miesiąc październik bezpośrednio 

| w Administracji, ul. Orzeszkowej L. “. 
Telef. 279 — lub czekiem P. K. O. 

| Nr. 400.630, otrzyma „N. Dziennik“ 


bezpłatnie 


do końca bieżącego miesiąca. 


Prenumerata wynosi w Krakowie z do- 
stawą do domu miesięcznie Zł 520, 
na prowincji z przesyłką pocztową Zł. 5:60. 
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM i 


Trudności w zawarciu traktatu 
anglo-egipskiego 
Uchwały zjazdu nacjonalistów egipvrkieh 


Nacjonaliści egipscy, klórzy ukończyli ONE= 
gdaj obrady swego zjazdu, wypowiedzieli się 
w rezolucjach końcowych ca do wytycznych 
przyszłej swej polityki. IEnuncjacje nacjona- 
listów egipskich uważane są w Londynie za 
zarys nowego programu tej partji. 
Oświadczenia nacjonalistów egipskich stwier > 
dzają, że zgodnie z intencjami niedawno zmar 
łego Zaglula Paszy, nacjonaliści zamierzają 
wystąpować stale za pelna niezawisłością B- 
giptu. Celem utrzymania jedności narodowej 
gotowi są trwać przy koalicji z innemi pat- 
tjami egipskiemi. Onegdajszy zjazd partyjny 
nacjonalistów egipskieh wypowiedział się za 
utrzymaniem przyjaznych slosunków z sąsią= 
dami, a także przedewszystkiem i z Wielką 
Brvtanją. 

W Anglji przypuszczają jednak, że uchwa- 
łv ostatniego zjazdu nacjonalistów egipskich 
wpłyną w pewnej mierze na utrudnienie, 
względnie opóźnienie anglo-egipskiego trak- 
tatu, który zdawał sie już zmierzać ku fina- | 
lizacji w związku z wizytą króla Fvada w 
Europie. l 


Turcia przeciw Grecji 
Walka o hegemonję na morzu Egejskim. 


Prasa turecka zajmuje się ostatnio wielę domnie» 
manemi zbrojeniami morskiemi państw bałkańskich, 
co zdaniem jej staje się tylko źródłem politycznej uke j 
pewności i finansowego obciążenia poszczewólnych ` 
państw. 1 

Prasa turecka stwierdza, że podięte przez tząd m 
recki próby w kierunku zawarcia umowy, któraby . 
wpłynęła na zniesienie wyścigu morskich zbrołeń | 
państw bałtyckich, natrafiły na opór przedewszysłte 
kiem ze strony greckiej. Qreoja utrzymuje wpraw= 
dzie, iż Turcja dzierży hegemonię na moszu Ega 
skiem, jednakże prasa turecka wskazuje ze swej 
strony na fakt modernizowamia przez Grecję wojen- 
nej fłoty morskiej. 

Grecja przebudowała podobwo | zakupiła Szeręg 
torpedowców, łodzi podwodnych itp. W ten sposób 
stała się grecka flota wojenna najsilniejszą poręzą 
na Bałkanie. Nie trzeba chyba dopiero podkreślać, że 
w związku z tem czyni ostatnio rząd turecki statae= 
ma w kierunku powiększenia tureckiej floty wojstm 
nej 


| 


: j| 

UPADŁOŚĆ WIELKIEGO /WĘGIBRSKIEGO 
KONCERNU WŁÓKIENNICZEGO. Znajdujący sią 
już od dłuższego czasu w trudnościach płatańczych | 
koncern włókienniczy „Hempt* ogłosił upadłość. | 
Wszelkie usiłowania w kierunku uregulowania dów 
gów przedsiębiorstwa na drodze polubownej oke= 
zały się bezakutecznemi. 


d. BURLA 
BOWIEŻĆ 
Z hobrajskiogo przełożył Dr. Jeromjase Frenkel. 
31 Ciąg dalszy. 
Rzecz główna: odwagi! Om, Zły Duch, 
ma dużo podstępów: raz tak, a raz tak.. 


jednego bierze na wędkę przez chciwość, drugie- 
ge — przeż namiętność do kobiet — ciebie kusi 
tem.. kobietami.. wiem — ah? Tak... tak.. po 
vsiedz sam... 

— Prawda, Ch. Chajim, prawda, — odrzekł Daud 
z uśmiechem, Kiedy zobaczę kobietę, co mogę zro- 
bić? Widzę, zaraz mam grzeszne myśli.. co mogę 
zrobić? Ja... to... przyznaję się... 

— Tak, Daud, powiedziałem... Jeżeli Bóg zechce, 
to zlituje się vad nami.. Mam nadzieję, że wszyst 
ko zmieni się ku dobremu... Oby Bóg zechciał... 

Daud chciał go zapytać o wiele rzeczy, dawno 
już czekał na sposobność po temu, ale Ch. Chajira 
prędko wstał z miejsca; spieszno mu jakoś było z 
zamykanien sklepu. 

Wtedy wrócił Daud do swego sklepu (kiedy 
wstępował na pogudankę do Ch. Chajima, zamykał 
sklep prowizorycznie ną drucianą siatkę). zamknał 
klep nieco wczęćniej i poszedł do domu. 

Przez cały ten czas czuł się jakoś zmęczonym 


i osłabionym; słowa Ch. Chajima ragromadziły 
niejako przed nim duży stos pytań i wątpliwosci.. 
Nie dziwił się, że Ch. Chajim tak dobrze jego los 
odczytał (co zawsze uważał z4 zabobon_), gdyż 
są ludzie, którzy wię'ej lub mniej znają jego tryb 
życia... i może Ch Chajim coś o təm słyszał — tyl- 
ko dziwił się tym tak przyjemnym słowom, które 
płynęły z jego ust, jakby ze źródła.. Szczególnie 
zaś podziwiał przyjacielskie i łaskawe wywody 
Ch. Chajima, który odezuł jego ból. „Cierpisz... je- 
sleś więźniem.. co wiedzą ludzie, którzy sądzą z 
pozorów? .. Kto z ludzi, kto z nich myślał przez 
chwilę o tem, żeby znaleść dia niego usprawiedli- 
wienie? Ci — czytał to z ich oczu — myślą sobie: 
„len chce rozwieść się z żoną. ale drży o swoje 
| pieriądze, więc ciągnie jarzmo, jak wół. ` To jest 
wszystko. Ale jego cierpienia.  ból.. wałka ze 
Złym Duchem . i to że nieraz próbował ją poko 
chać.. to wszystko rozumie on. lylko on. Ch Cha- 
jim... 

Ą może naprawdę przyjacielowi uda się znaleść 
isjemniczy sens, rozwiązanie zagadki jego życia . 
za co go to spotkało? Może Oto on jest zmęczony .. 
zmęczony.. życie mu obrzydło Przecież nawet je 
go matka, która była silna jak lwica — on ponosi 
winę. że matka zachorowała . Może od Ch Cha- 
jima przyjdzie uleczenie.. Ale on musi mu wytłu- 
maczyć wszystkc; wszystko, co się dzieje w jego 
sercu.. -- Nie mówił z nim ani razu o swem ży- 
ciu wewnętrznem . —- Wtedy posłucha | uczyni 

+ wszystko, co mu tamien poradzi -- tak, od niego 


„Monteliorego. Siedzieli na małej kanapce 


można się czegoś spodziewać... Ostatecznie w 
niż od wszystkich taliananów i zaklęć matki przy 
pomocy wszelkich znachorów — przecież Ch. Cha- 
jim przemawia mu zawsze do serca.. Poczeka nę 
sposobność, aby znowu rozmówić się z Ch, Choji 
mem. | 
X. 4 
Ch. Chajim prosił kilka razy Dauda, aby go © 
dwiedził w jego domu w „dzielnicy Montefżorsgo",l 
w pierwszym szeregu domów na szczycie góry. 
Dc domu Ch. Chajima rzadko ktoś przychodził. 
Krewnych nie miał — ze starej rodziny został tył 

ko on i jego brat, młodszy od niego o % lat 
zreszłą i z tym bratem, który z charakteru ba 
od niego był różny, Ch. Chajim nie ohcował. Syr 
miał tylko jednego, dwunastoletriego. ; 
Pewnej soboty przed wieczorem przyszedł Dawid 
do domu Ch Chajima Siedzieli we dwójkę na dłu 
gim dachu. którego zębata balustrada kamien 
przypominała szereg pomników, postawionych 
uwiecznieniu pamięci wielkiego Żyda — Mojżeszi 
z dre 
wnianem oparciem. zaścielanej poduszkami. Stąd 
za szczytu dachu na wzgórzu, roztaczał się otwari 
widok na cała wschodnią połać kraju: opodał leż; 
skromna i biedna wieś „Kefar Hasziłoach*, zdałej 
ka lśni powierzchnia Morza Martwego, widać të 
dolinę Jordanu. a za nią — góry Moabu i Gileadu 
Cała przestrzeń kapie sie w jasnem świetle, któr 
niejako odsłania przed okiem widza istotę 
trwałego, spokojnego, wieczystego. (Gd: 
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Co mówi Dr Frankel. 


Nowy Jork. ŻAT. Przybył iu po druższym 
pobycie w Palestynie członek komisji ekspet- 
tów „Jewish Agency“ Dr Frankel. Dr Fran- 

| kel zdementował wiadomość o iem, że propo- 
nował zaciągnięcie pożyczki 50-ciomiljonowej 
dla Pałesiyny. Dr Frankel powstrzymał się na 
razie od wypowiedzenia swojej opinji na za- 
sadzie własnych obserwacyj o życiu żydow- 
skiem w Palestynie. „Nie mogę nic w tej 
sprawie powiedzieć zanim się odbędzie posie- 
dzenie komisji „Jewish Agency“ — oświad- 
czył Dr Frankel — mogę jedynie zaznaczyć, 
że zwiedziłem najważniejsze osiedla żydow- 
skie i prowadziłem rozmowy z przedstawicie- 
lami różnych grup ludności żydowskiej. 

= Bezrobocie w Palestynie wciąż jest dość o- 
 stre. Obecnie jest tam około 8 tysięcy bezro- 
botnych. 


Nowa kolonia robotnicza 
niedaleko Jerozolimy 


Utworzenie nowego osiedla robotniczego na 
gruntach Keren Kajemeth niedaleko Jerozoli- 
| zy dobiega końca. Plany zostały już zatwier 
jsone. Kolonja powstanie na obszarze liczą- 
Toyama 80 dunamów, niedaleko dzielnicy żydow- 

Gej w Jerozolimie, Talpijot. Budynki maią 
powstać wedłe planu archiiekta Kaufmanna i 
mają stanowić cztery kompleksy: domy mie- 
| szkalne, domy dla dzieci, dla rzemiosł i rol- 
uśctwa. Keren Hajesod udzielił grupie koloni- 
słów 600 fnutów szterlingów pożyczki. Kolo- i 
mia „trzymała własny wodociąg. Pa "| 
zasadzono 1.200 szczepionek winogron. 


Pretensje amerykańskie do eks- 
płoatacji Morza Martwego 


WASHINGTON. ŻAT. Rząd 
sbwieścił że towarzystwom amerykańskim 
paz innym nie-angielskim, przysługuje na- 
równi z’ angielskiemi prawo eksploatacji po- 
Modów soli i potasu w Morzu Martwe. 

Prawo to zastrzeżone zostało dla towarzystw 
SE ańskich w art. 18 układu, który za- 
sty zosiał przed powierzeniem Anglji man- 
G, palestyńskiego. 

Antysemityzm w Japonii 


l w Afryce poludniowej 


j Rabin z Tokio Szagun Szakain, znany sjo- 
Šta japoński, zamieścił w piśmie wychodzą- | 


amerykański 


em w, Szanghaju „Israel Messager“ artykuł, 
U którym podaje ciekawe wiadomości o anty- 
emityżmie, rozwijającym się w Japonji. W 
ałej Japonji żyje załedwie 700 Żydów, a do 
lkedawna była Japonja jedynym krajem wol- 
gan od jakichkolwiek tendencyj antyżydow- 


Šonferencje w sprawie eksportu 
do Ameryki 


Przez cały dzień wczorajszy toczyły się w krako 
skiej Izbie handlowej narady eksporterów z pp. dy 
 sktorem Polsko-Amerykańskiej Izby handlowej Lor 
| am, naczelnikiem Wydziału handlowego Konsulatu 
olskiego w Nawym Jorku Dr. Raczyńskim oraz Kon 
lem Generalnym w Chicago Dr. Kurnikoewskim. Z 
á} przemysłowych reprezentowane były działy fa 
"vkacji cementu wyrobów ceramicznych, witraży, 
bułek cygaretowych. guzików, wyrobów wełnia- 


|zech, skór króliczych, reprodukcji artystycznej itd. 
[zwe zainteresowanie wzbudziły fachowe wska- 


/'wki delegata amerykańskiego o korzystnych szan- 
ch zbytu wszelkich produktów polskich w Amery- 
i potrzebie przysiesowania się naszego eksportu 
» potrzeb tamt. rynku Amerykańsko-Polska Izba 
ndowa w Nowym Jorku organizuje stałą wysta- 
? próbek polskich produktów i zaleca ogłaszanie 
+ w bardzo poczytnem czasopiśmie fachowem izby 
"oland. 

| Wieczorem wyjechała misja do Poznania, 

|. 


i 
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— Sir Alfred Mond i dyr. 


o§o 


Wasserman przyjeżdżają do Ameryki 
Na pytanie: 


głuń 


jaki jest stosunek rządu pale- 
kiego do inicresów Żydowskich w kraju, 
Dr Frankel odpowiedział, że jako ofiejalny 
przedstawiciel komisji ekspertów przy „Je- 
wish Agency“ nie może wypowiadać opinii o 
rządzie palestyńskim. Na początku r. 1928 
oświadczył dalej Dr Frankel — przybędą do 
St. Zjednoczonych pp. Oskar Wasserman z 
Berlina oraz sir Alfred Mond z Londynu, wów 
czas odbędzie się posiedzenie Komisji Eksper- 
tów przy „Jewish Agency". Komisja ta wy- 
słucha sprawozdań wszystkich ekspertów, któ 
rzy prowadzą obecnie swe badania w Palesty- 
nie. Przed swym przyjazdem do St. Zjedno- 
czonych, dyrektor Wasserman odwiedzi Pale- 
stynę, aby osobiście się zapoznać z sytuacją 
w tym kraju. 


skich. Antysemityzm j nietolerancja nie mają 
w Japonji „realnego gruniu“, a powstały pod 
wpływem licznych uciekinierów z Rosji so- 
wieckiej. Japończycy dążą, jak wiadomo, do 
zaszczepienia w swym kraju kultury zachod 
niej, przejmując wszystkie zwyczaje oraz tryb 
życia Europejczyków. Z pośród wielu .war- 


tości“ kultury europejskiej, przeniesiono na 
grunt japoński także aniysemitvzm. 
W Afrvce południowej powstała niedawno 


nowa partia .liberalna", uważana za ugrupo- 
wanie wybitnie antysemickie. Nowe stronnic- 
iwo ma rozwinąć propagandę anlvżvdowskaą 
oraz akcję przeciwko imigracji obcokrajow- 
ców. Organ sjonistów w Afrvce południowej 
„Zionist Record“ występuje przeciwko nowe- 
mu ugrupowaniu politycznemu. 


Wycofa: czy nie wycofał? 


Detroit. ŻAT. Na zapytanie. czy zgodna jest ' 
z prawdą wiadomość z Berlina o tem, że Ford , 
nie wycofał z obiegu swej książki antysemic- į 


kiej „O międzynarodowym Żyvdzie*, zgodnie 
ze swem przyrzeczeniem, redaktor wyvdaw- 


nielw Forda, William Gameron dał następu- 
jaca lakoniczną i nader „jasną* odpowiedz: 


„Nie mam nie do powiedzenia, aczkoiwiek wia | 


domość berlińska jest bardzo ciekawa“. Wia- 
domość berlińska pochodzi, jak wiadomo, 
od antysemickiego wydawnictwa „Der Ham- 


mer“, który wydał po niemiecku książkę For- 
da. 
—— m 


BRYŁANTOWE WESELE W OBECNOŚCI 58 
WNUKÓW. Rzadka uroczystość odbyła się nieda- 
wno w Reedi:rg (St. Zjednoczone), gdzie państwo 
Singer obchodziło swe „brylantowe wesele“. Mał- 
Żoiek liczy lat 99, żona zaś jego lat 98. W uroczy- 
stości wzięło udział 9 dzieci, 39 wnuków oraz 19 
prawnuków, nie licząc 300 krewnych. 


_ Przegląd gospodarczy 


Rozporządzenie o księgach 
I bilansach 


Rozporządzenie p. Prezydenta Rzplitej o księ- 
gach i bilansach zawiera między anemi następu- 
jące zasady: 

Każdy handlujący (kupiec) musi prowadzić ksią- 
żki handlowe, skłądające się z księgi inwentarzo- 
wej, dziennika i księgi głównej. Spółki akcyjne, 
komandytowo- akcyjne, z ograniczoną odpowie- 
dzialnością i spółdzielnie ohowiązuje język polski, 
wszyscy inni mogą prowadzić swe księgi w każ- 
dym innym języku europejskim, alfabetem  łaciń- 
skim, lub cyryłicą. Księgi i dokumenty mają być 
pizechowywane przez 10 lat. Okres operacyjny 
obejmuje 12 miesięcy W bilansach wykazuje się o- 
drębmie środki czynne, zobowiązania krótkotermi- 
nowe i długoterminowe. 

Koszty organizacji mogą być rozłożone najwy- 
zej na okres pięcioletni, pod warunkiem ujawnie- 
nia ich w bilansach. Koszty administracji potrąca 
się w rachunkach rocznych w całości, 


| 
| 
| 
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Pomyśina konjunktura 


w przemyśle drzewnym 


Według ostatnich inforrr.acyj, obecnie w Polsce 
wylworzyła się w przemyśle drzewnym konjunktą 
ra, jakiej dolad nie było. Wzrosło znacznie nie 
tylko zapotrzebowanie na polskie drzewo zagrani- 
cą, lecz zwiększyła się ponadto kpnsumcja wewnę- 
trzna. Z państw obcych najwięcej zakupuje Anglja 
i Niemcy, które nie zmniejszyły importu drzewa 
polskiego, mimo trwającej wojny celnej. Wobee 
powyższego nasz pszemysł drzewny uzyskuje abe- 
cnie wyjątkowo dobre ceny. Według opinji fachow! 
ców tak korzystna konjunktura utworzyła się dzię- 
ki osłabieniu wywozu drzewa z Rosji Sowieckiej. 
(Y). 


Rynek chemikalji 


Z Warszawy donoszą: Na rynku produktów po- 
gazowych mimo dość znacznego ożywienia W prze- 
myśle budowlanym ruch dość słaby. W innych 
działach ruch średni. Notują za 100 kg. loco fabry- 
ka bez opakowania w złotych; Aceton — 420, alkos 
hol metylowy techniczny — 250, amoniak skrople-, 
ny za 1 kg. — 1,80, azotnik mielony za 1 kg. — 1,75, 
granulowany za 1 kg. — 1,95, azotan amonowy 'ā 
opakowaniem — 103,60, benzol handlowy — 105, 
czysty — 120, surowy — %, motorowy — Y5, chlo- 
rek cynku — 50, chlorek wapna bielący — 40, chlo 
rek wapnia — 20 do 22, chloroform czysty — 700, 
dl: narkozy — 1700, fenol czysty — 325, formalina 
220, gliceryna farmaceutyczna — 465, gliceryna te- 
chniczna — 375, karbid — 58 do 62, karbolineum — 
42,50, klej kostny — 240, skórny — 310, krezole — 
125, naftalin surowy prasowany — 34,50, czysty 
w łuskach — 65, octan sodu — 125, ołowiu — 250, 
oleina zwierzęca — 310, kwas azotowy — 110, sol- 
ny bez arsenu — 12, octowy techniczny 30 proc. — 
100, mączka kostna odklejona 30 proc. — 20, piry- 
dyna czysia za 1 kg. — 12, smoła preparowana — 
31, siarczan amonu — 43, soda amonjakalna — 28, 
kuustyczna — 66, sól glauberska kalcynowana nie- 
mielona — 18. stearyna — 250. superfosfat 16 proe. 
13,28 do 13,92. toluol czysty — 120, kwas mrów- 
kowy — 150 zł.-w złocie, siarkowy — 6,98 zł. w 
złocie, oleum 20 proc. — 10,55 zł w złocie, siar- 
czek sodu 60—62 proc. — 55 zł w złocie; nolują za 
100 kg. franco skład tabrvczny; benzol ciężki — 88, 
lakier do żelaza — 56, olej antracynowy — 47, 
smołowy — 43, żywica kumaronowa — 49, pak — 
40 złotych. 

—a— 


ZAKUP ZIEMNIAKÓW DLA CELÓW PRZE- 
MYSŁOWYCH. W zwiazku ze zbiorem ziemnia- 
ków wkrótce rozpocznie sie na większą skalę za- 
kup ich dla celów przemysłowych. W różnych pun- 
ktach kraju notują ceny następujące: za 100 kg. 
loco stacja załadowania: Poznań — 5.80 do 6; Ra- 
dom 7,50 do 8; w wojew. iubelskiem 8—9. 


NOWY KONSULAT POLSKI W MESSYKU. Ze 
ster rządowych dowiadujemy się, że obecnie aktu- 
alna jest sprawa, nawiązania stosunków  handlo- 
wych z Meksykieln, wymagając utworzenia tam 
polskiej placówki  Konsularnej, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych przeprowadziło już na miej- 
scu przedwstępne badania, wobec czego niebawem 
przystąpi do utworzenia Konsulatu Rzplitej Pol- 
skiej w Meksyku. 


MOŻLIWOŚCI WYWOZU MIĘSA I PRODU- 
KTÓW ZWIERZĘCYCH. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu otrzymało wiadomości, że nasze mięso, 
wyroby mięsne i produkty zwierzęce mogą zma- 
leść zbyt w Szwecji, gdzie ostatnio daje się odczuć 
dotkliwy brak produktów tych. Jest to o tyle wa- 
żne dla Polski, że ostatnio pogorszyła się znacznie 
u nas sytuacja w dziedzinie wywozu mięsa i pro» 
duktów mięsnych. Zainteresowani eksporterzy 
zwrócić się mogą w tej sprawie do Państwowega 
Instytutu Eksportowego. 


„VACUUM OIL COMPANY“ W PRADZE POD- 
WYŻSZA KAPITAL ZAKŁADOWY. W tych 
dniach odbyło się w Pradze walne zgromadzenie. 
akcjonarjuszów sp. czechosłowackiej „Vacuum. Qil 
Company“, na którem posianowiono podwyższyć 
Eea akcyjny z 2 miljonów na 60 miljonów k. 

„Vacuum Oil Company“ w Pradze miała w ro- 
ke ubiegłym 6 miljonów koron czystego zysku. 

CUKIER DRZEWNY. O ważnem tem odkryciu 
była mowa na ostatnim kongresie chemji przemy” 
słowej, odbytym w Londynie. Jeden z delegatów 

wygłosił obszerny referat na temat wydobywanie 
z opiłków drzewnych przy pomocy kwasu chloro- 
wodorowego. cukru. Okazuje się, iż ze 100 kg. su- 
szonych trocin otrzymać można do 30 kg. doskona- 
łej głukozy o wysokoprocentowej zawartości cu- 
kru. Rzecz prosta, iż odkrycie to wzbudziło wiel- 
kie zaimteresowamie w szerokich kołach iachaw- 
eira 
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„NOWY DZIENNIK", soboła 24 IV. 1927 


Dwie szkodliwe mowy 


Prawdziwą plaga polityczna są... mowy pfo- 
lityków, wygłaszane przy różnych t. zw. uro- 
czystych sposobnościach. Zdaje się, że mówcy 
mają w takich wypadkach konkrelnie bar- 
dzo mało do powiedzenia. toleż tem chętniej 


sięgają do niewyczerpanego źródła przeszłości. 


moggc w ten sposób operować wyświechta- 
nemi i aż do znudzenia wykorzystanemi ko- 
munałami. Mowy te nietvlko że nic dobrego 
nie przynoszą, ale poprostu szkodzą tylko tej 
sprawie, której rzekomo mają służyć. 

Zaledwie w Genewie zdołano się jako tako 
porozumieć co do wniosków w sprawie rozbro 
jeniowej, a już Hindenburg wygłosił znana 
swoją mowę na polach pod Tannenbergiem 
2 okazji odsłonięcia pomnika zwycięstwa w 
roku 1914. Wspominałiśmy już o tem, jak nie 
fortunną było rzeczą wywlekać znowu na 
światło dzienne kwestję winy za wywołanie 
wojny Światowei. Pomijając już jednak ten 
wyraźny atak Hindenburga na traktat wersał 
ski, popełnił prezydent republiki niemieckiej 
rzecz gorszą, a mianowicie zachwiał — jak 
pisze „Times“ — poważnie przekonaniem o 
ugodowej i pojednawczej polityce Niemiec, o 
której Stresemann tyle zwłaszcza ostatnio mó- 
wił. 

Jakby dla równowagi zabrał prawie równe 
cześnie głos Poincare, który z okazji powita- 
nia legjonu amerykańskiego w Parvżu nie 
umiał nic mądrzejszego ani stosowniejszego 

y powiedzieć, jak po raz setny czy tysięczny zno 
wu napiętnować barbarzyński sposób prowa- 
dzenia wojny przez Niemców. 

Co dobrego w Genewie zdziałają Briand i 
|  Stresemann, to nazajutrz zepsuć muszą Poin- 
| care i Hindenhurg. Kiedvż nareszcie położy cię 

wogóle krzyż na wszystkich grzechach prze- 


E Ee Epai 


szłości, eo do których przecież musi się wkoń- 
cu rozumieć, że były zawinione w gruncie rze 
czy — przez wszystkich. 

. e. 
Ekscesarz Wilhelm depeszuje... 


Sensacyjno buńczuczny telegram do Hinden- 


burga 
W związku z uroczystościami odsłonięcia 
pomnika pod Tannenbergiem ogłosiła, jak 


wiadomo. berlińską ..Deutsche Zeitung” sen- 
sacyjny telegram, jaki ekscesarz Wilhelm wy 
słać miał do obecnego prezydenta republiki 
niemieckiej Hindenburga. 

Telegram ekscesarza wyraża „wdzięczność“ 
dla wodzów wojny niemieckiej, w której z po 
lecenia b. cesarza Hindenburg i Ludendorff 
oraz cały sztab poddowódców .ze szkoły” da 
wnego sztabu generalnego Wiłhelma, przy po- 
mocy .nełnych ducha“ wojsk niemieckich 
opróżnili z nieprzyjaciela Prusy wschodnie. 
Tannenberg — wywodzi w swym telegramie 
ekscesarz Wilhelm — pokazał światu, co po- 
trafi niemiecka siła pod „odpowiedniem" kie 
rownietwem. 

Ekscesarz Wilhelm, który niedawno dopiero 
w jednym z wywiadów dziennikarskich z ta- 
kim „zapałem“ mówił o swem umiłowaniu 
dzieła pokoju, kończy swój telegram do Hin- 
denburga „postulatem“, czy też „błogosławień 
stwem“, by „bohaterski duch“  Tannenbergu 
przeniknać mógł .rozerwany* dziś naród i 
Gokazać jeszcze „cudów“... 

O jakie to „euda“ idzie ckscesarzowi Wil- 
helmowi tego można się domyśleć, a jakie 
wrażenie podobne telegramv wywoływać mu- 
szą na terenie miedzynarodowym, nie trzeba 
dopiero podkreślać, 


Ri WEZ 


Włamywacz-„akrobata' we fraku 
przeć sadem 


(X). Przed sądem ławniczym Berlin-Charlotten- 


t 


burg stanął onegdaj, jako oskarżony 27 lat dopiero | 


liczący, a już na międzynarodowym terenie znany 
włamywacz niemiecki i „akrobata* Fritz Waid 
wraz z dwiema dawnemi kochankami. Dla ilustra 
cji powodzenia włamywacza w kołach pań, wy- 
, starczy powiedzieć, że kochankami temi bvła je- 
dna z pań sfer towarzyskich Hamburga, była żona 
przemysłowca, Elza Strunck ' córka fabrykanta 
berlińskiego, również rozwódka Annemarie Al- 
brecht: Proces, który toczył się w ciągu całego 
dria, zakończył się wyrokiem skazująacym Walda 
na łączną karę 12 lat więzienia, a to z powodu 
| 18 włamań z kradzieżami w Berlinie, Hamburgu, 
Dreźnie i w Monachjum. Spólnik Walda, paser 
Lehrer skazany został na trzy lata ciężkiego wię- 
Zienia. Obie kochanki włamywacza uwolniono. 
Fritz Wald, wcześnie odumarty przez rodziców, 
wychowanek domu poprawczego, „reprezentuje“ 
typ włdamaywacza-„dżentelmena” w fraku, rękawicz 
kach i z laseczką W ciągu swojej karjery, datu- 
jacej się w całej pełni od roku 1921, zagrabił wła- 
mywacz podobno przedmioty i gotówkę wartości 
dwóch miljonów marek niemieckich, z czego u pa- 
| sera swego pobrać miał podobno jedynie 150.000 


Tarek. 
Jak stwierdzają zeznania świadków, odnosił się 

' nieraz Fritz Wald do ofiar swych z „wyrozumia- 
DEE OE nocka 


è Program stacyj radjofonicznych 
Piątek, 23 września, 


„Kraków. (422 m) 12.30. Transmisja uroczystego po- 
Siedzenia Akademii Umiejętności, 17.25—17.55. Pro- 
gram dla dzieci. 18—19. Transmisja z Warszawy. 
19—19.10. Rozmaitości. 19.10—19.30. Odczyt pt. „Sło 
Wiańskie pochodzenie legendy © Św. Graalu*„ wygl, 
Dr. V. Franeic. 19.30—19.55. Odczyt pt. „Przgląd ge- 

|. Ograliczno-gospodarczy”, wygł. Dr. W. Ormicki, 
a 720.30. Komunikat sportowy í inne. Od 20.30. 

Tansmisja z Warszawy. 

Warszawa. (1111 m) 12 i 15. Komunikaty, 17.25— 
17.50. Odczyt pt. Karaici polscy. 18. Koncert (wyi. 
ż oper). 20.30. Koncert wieczorny (m. in. wyj. z oper 

Dleśni), 22, Komunikaty. 

NĄ „ (280.4 m) 12 i 14. IGetda, 19.55—20.20. Z ra 
Sotechniki: 20,30, Transmisja z Warszawy! 


| 


| 


| 
| 
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lością*, a nawet „wytwornością*, z jaką trakto- 
wał szczególnie damy. I tak opowiadają, że wła- 
mawszy się raz do jednej z will, pozostawił za- 
grabione już kiejnoty, a to na prośby pani domu, 
której maż był sercowo chory. 

Włamywacz Wald był też mistrzem  „transtor- 
macji“, Występował on. to jako handlarz klejno- 
tami, włosów. to jako elegancki danser w pierw- 
szorzednych lokalach rozrywkowych, gdzie poznał 
też i późniejsze swoje kochanki, które — jak już 
wspomnieliśmy — również stanęły przed sądem. 
Włemywacz był też członkiem wytwornego klubu 
tennisowego, wszędzie „oczywiście“ starał się 
zbierać informacje, potrzebne mu dla wykonywa- 
nia — „zawodu“. 

Kochanki włamywacza, panie z doborowych to- 
warzystw niemieckich, uważały swego przyjacie- 
la za bogatego jubilera i w tym też charakterze 
przyjmowały odeń bogate podarunki. Ostatnio 
stanąć zaś musiały wskutek tego jako współoskar 
żone z „dżentelmenem'-włamywaczem, który obie 
cywal im zresztą — każdej z osobna — małlżeń- 
stwo. 

Kochanki włamywacza, który był też podobno 
zrakomitym akrobatą (oczywiście znowu dla ce- 
lów „właściwego* swego zawodu!) zostały uwol- 
nione. 


Berlin. (483,9 m) 17—18.30 : 20.30. Koncerty. 22.30. 
Wieczór serenad. 

Hamburg. (394.7 m) 20. Koncert popularny (Beetho 
ven, Wagner, Czajkowski). 

Lipsk. (365,8 m) 12 i 20.15. Koncerty. 
Kabaret. 

Królewiec. (329.7 m) 21. „Hoheit tanzt Walzer“ o- 
peretka Aschera. 

Wrocław. (322.6 m) 19.50. Wesoły wieczór muzy- 
czny. 

Laawgeuberg. (468,8 m) 13.10 i 17.30. Koncerty. 20.30 
Muzyczny wieczór rozmaitości. 

Praga. (348,9 m) 10.30 i 16. Koncesty. 17. Wyj. z o- 
per Bizeta Wagnera. Czajkowskiego i in. 19. „Dzie- 
cko pułku“, sztuka Bendla. 


22.15—24. 


Rozpowszechoiajcie „Mowy Dziennik“ 


List z Przemyśla 
Walne Zgromadzenie „Canzonetty“. — Ze sceny, 
Juvalu. — Budowa gmachu szkoly żydowskiej poe 
suwa się raźnie naprzód. — Charakterystyezny, 
sary nagrobek żydowski. i 

Ubiegłego tygodnia odbyło się zwyczujue uorQ= 
cznie walne zgromadzenie żyd. klubu mandolinie 
stow „Canzonetta“. Towarzystwo to. cieszące się 
w naszem mieście wielką popularnością, wykazuja 
z dniem każdym wielkie postępy i jest dziś jednem 
z najlepszych towarzystw muzycznych naszego 
miasta. Sprawozdanie z działalności złożył prezes 
p. K. Kohn. Towarzystwo posiada dwie orkiestry, | 
jedną dużą męską złożoną z 40 osób i drugą mniej- | 
szą mieszaną z 30 osób. Posiada nadto poszczegól- | 
ne sekcje męskie i żeńskie z sił zaawansowanycit | 
i początkujących. Ostatnio założono sekcję smycz* 
kową. Towarzystwo powiększyło również swą bi- 
bliotekę muzyczną. Zakupiono nowe instrumenta 
O rozwoju może świadczyć obrót kasowy, który, ; 
wynosi około 3,000 zł. Z imprez tegorocznych szcze | 
gćlnej wagi był koncert w Domu Robotniczym i 
udział w raucie palestyńskim,. W ciągu zimy od- 
bywały się stałe referaty z zakresu teorji i histo- 
rji muzyki. Po złożeniu sprawozdania wybrano no- 
wy zarząd z zasłużcnym p. K. Kohnem jako preze- 
sem po raz siódmy. Uchwalono zakupić aparał ra- 
djowy. Nowemu zarządowi życzymy uadal owocnej 
pracy. i 

Onegdaj wystawiło żyd. Towarzystwo muz, „Jis 
wal“ dwa razy „Dnkusa*. Kilkutygodniowa u= 
zelna praca została uwieńczona pomyślnym re- 
zu!tatem. Reżyserja sztuki spoczywała w rękadi 
p. J. Orena, który jakkolwiek starannie rzecz przy- 
gotował, nie nadał akcji tego żywego tempa, jakiej 
ta sztuka wymagała; szczególnie akt czwarty był 
cieżki i zbyt powolny. Odnośnie do gry, to w 
pierwszym rzędzie należy podnieść grę p. Morew- 
skiego, aktora trupy wileńskiej, który nam dał typ 
starego Dukusa, postać w każdym calu doskonałą. 
Świetnymi byli również pp. J. Oren (młody Du- 
kıs) i Bienert, kapitalny w roli trefnisia, wywo- 
łując zarówno swą maską jak i grą oklaski przy, 4 
otwartej scenie. Z postaci kobiecych szczególnie 
na wyróżnienie zasługująspp. Weintraubowa (Ne- 
chuma) i Distlerówna (Dwojra). Bardzo dobrymi 
byli p. Segbaum (Moszko arendarz,) p. Ries (Josz 
ke) Nie wolno nam pominąć jednakże i pp. Fisena- 
Singera Rebena, Korna i Metzgera, którzy staralf 
się dostosować do gry reszty zespołu, Dekoracje 
wykonał art, malarz p. H. Poller. A 

Pod adresem organizatorów i musimy) 
skierować tylko życzenie, aby pubř ci, która 
szczelnie wypełniła salę Domu Robotniczego o- 
szczędzała w przyszłości takich niespodzianek jak 
ostatnio, iż przedstawienie zaczęło się zamiast © 
godz. 8-ej, o godz. 9,30 a skończyło się © godz. 1% 
po północy. 

Budowa gmachu tutejszej szkoły żydowskiej, 
rozpoczęła przed kilku tygodniami, posuwa się 
raźno naprzód. Dzięki niezmordowanej pracy ko- 
mitetu oraz bezinteresownemu kierownictwu bu- 
dowy przez p. inż. Schafera Zzarysowują się jaż 
kontury budynku, tak, że jeżeli robota w tym tem- 
pie dalej posuwać się będzie, to jeszcze w bie- 
żącym roku stanie piętrowy budyuek. Wybudowa: 
rie drugiego piętra i wykończenie budowy nastą- 
pić ma w lecie przyszłego roku. By jednak nie sta- 
rąć w połowie pracy koniecznym jest wzmożony 
wysiłek całego tutejszego społeczeństwa żydow: 
skiego, gdyż tyłko przy wspólnej pomocy uda się 
zmealizowanie tak ważnego dzieła. 

Od szeregu tygodni prowadzone są na starym 
cr entarzu żydowskim prace koło konserwacji sta- 
rych nagrobków. Na jednym z nich pochodzącym 
jeszcze z XVI wieku znajduje się wyryty napis w 
języku hebrajskim, wedle którego nieboszczyk 
zmarły w 1573 r. polecii na podstawie zapisu £ 
jego majątku rokrocznie przesyłać do Jerozolimy, 
po 100 dukatów. Fundacja ta ma wygasnąć dopiero 
z nadejściem Mesjasza. 


Wesoły kącik 
IDEALNY KASJER. 

— Co? Pan chciałby zostać u mnie kasjerem? 
Pan, któremu odebrano pozwolenie na pobyt w 
Anglji, Francji i Ameryce?! 

— Tem lepiej dla pana Gdzieżbym bowiem mógł 
czmychnąć z zawartością kasy pańskiej?.. 

POCIĘCHA. 

Gość: — No, ale też to są porcje u pana! Zja* 
dłem już trzy, a ciągle jeszcze jestem głodnył... 

Gospodarz: — Niech się pan cieszy, że pan ma 
taki doskonały żołądek. 

ZROZUMIAŁ. h 

— Żona pańska ma oy w związku z prze- 
miana materji, panie Józefie. 

— Aha, to już teraz rozumię, dlaczego chce co 3% 
dai rową suknięla 
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Przed wyborami do Rady 
miejskiej w Łodzi 

Za dwa tygodnie mają się odbyć wybory do ra- 
dy miejskiej w Łodzi. Zainteresowanie wśród wy- 
borców żydowskich jest znikome. Przyczynia się 
do tego m. in. brak aktywności wśród żydowskich 
stronnictw mieszczańskich. Wielkie stronnictwa 
żydowskie nie zabierają dotąd głosu, powstają na- 
tcmiast „komitety wyborcze organizacyj gospodar- 
czych, a nie brak nawet curiosów podobnych do 
listy p. żółtka w Warszawie. I tak utworzył się 
komitet wyborczy pod hasłem „Jiden fyn a ganc 
juhr'. Stronnictwo to domaga się, by radcami 


miejskimi wybierano osiadłych od dawna w Lodzi 


Żydów, którzy znają Łódź i których Lódź zna, a 
których przodkowie już mieszkali w mieście ko- 
minów. Oto program, w imię kiórego nawołuje 
się do wyborów... Drugą senzacją jest powstanie 
komitetu wyborczego Żydów, mieszkających w pe- 
wnej dzielnicy żydowskiej. W dzielnicy tej istnieje 
komitet wykborczy towarzystwa „Gmilas Chejsed*, 
który wysuwa własną listę. Oprócz tego utworzył 
sie specjalny żydowski komitet wyborczy... rzeźni- 
kow w Łodzi. Rychło dojdzie do tego, że każdy 


zawód i każdy bethamidrasz wystawi własną li- 


stę. „Hitachdut* dał inicjatywę do stworzenia o0- 
gćlnego sjonistycznęgo bloku wyborczego. Ponie- 
wąż blok taki nie dojdzie do skutku, utworzy „Hi- 
techdut* własny komitet demokratyczno- sjonisty- 
czny. Istnieje jeszcze możliwość, że powstanie blok 
narodowo- żydowski, w skład którego wejdą ogól- 
ni sjoniści, związki kupieckie i Aguda. 

Senzację stanowi w Łodzi fakt, że znany przemy 
słowiec spolszczony Niemiec p. Grohman stanął na 
cele listy polskiego gospodarczego bloku wybor- 
«mego. P. Grohman wysuwany jest nu stanowisko 
prezydenta miasta. 


Datki -- owszem! Do Komitetu -- 
ydem wstęp wzbroniony! 


Qxlnośmie do notafki pod powyższym tytułem, 
nanieszczonej w numerze 252 z dnia 22 bm. prosi 
mus oświęcimski Komitet dla niesienia pomocy o- 
Perom powodzi we Wsch. Małopolsce o sprosto- 
wanie tej treści, że w skład Komitetu dla niesie- 

ja pomocy ofiarom powodzi we Wschodniej Ma- 
Bole wchodzi kilku żydów — między innymi 
p. Prezes Gminy Wyznaniowej Abraham Gross, 
który na pełnym Komitecie został wybrany do 
Sekcji I. Na wspomnianej odezwie, o którą chodzi, 
podpisane jest tylko Prezydjum Komitetu, do 
którego powołano jako zastępcę miasta 0- 
ówięciiuia p. Burmistrza Romana Muyzla. 


Potworny czyn ojca 
Echa. odkrycia żywego trupa. 


Straszna historja z żywym trupem przy ul. Grzy 
bowskiej ur. 10 w Warszawie, o czem wczoraj do- 
nieśliśmy, wywołała silne wrażenie w całej stoli- 
cj. Ludzie są zdumieni, że tego rodzaju barbarzyń- 
stwo mogło się zdarzyć w centrum stolicy, a spra- 
wa była przez tak długi czas osłonięta tajemnicą i 
nieznana szerszej publiczności, Jest to tem dzi- 
wriejsze, że o pobycie Hasfelda w komórce wie- 
dzieli niemal wszyscy mieszkańcy, jakoteż właści- 
ciel domu przy ul. Grzybowskiej 10. Co więcej oj- 
ciec tego żywcem zagrzebanego człowieka, nie czy- 
nił tajemnicy ze swojego postępowania i często 
skarżył się przed przyjaciółmi na swoje nie- 
szczęście, a jednak nikt nie zwrócił mu uwagi, że 
„wyjście z sytuacji“, jakie znalazł, jest nieludzkie 
i że powinien czemprędzej uwolnić swego nie- 
szczęśliwego syna zę strasznej kryjówki. 

Ojciec żywego trupa, Szymon Hasfeld był ongiś 
zamożnym kupcem warszawskim. W czasie wojny 
stracił majątek. Syn jego był od wczesnej młodo- 
ści bardzo chorowity, a przytem był głuchy. Kiedy 
w roku 1919 stanął przed komisją poborową i nie 
dosłyszał swego nazwiska, wówczas pewien żoł- 
nierz uderzył go silnie w okolicę kręgosłupa. Od 
tego czasu młody Hasield popadł w melancholję a 
rastępnie w obłęd. Rodzice usiłowali umieścić go 
w domu dla obłąkanych. Przez cztery lata przeby- 
wał Hasfejd w takim instytucie w Otwocku. nastę- 
prie atoli usunięto go stamtąd, ponieważ był, we- 
dle orzeczenia lekarzy, nieuleczalnym. W domu, 
Hasfeid bił niejednokrotnie domowników. tak, że 
musiano go izolować. Ponieważ żaden zakład le- 
czniczy nie chciał go przyjąć, a stanowił niebez- 
pieczeństwo dla rodziny, postanowiono zamknąć go 
w komórce Obłąkanego żywiono wyłącznie karto- 
flsmi, aby nie nabrał sił i nic wyszedł z kryjówki. 

Obłąkany znajduje się obecnie w szpitalu. Leka- 
ze nie rokują już żadnych nadzieji utrzymania go 
may życiu. i 


Wiadomości 
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DR. ARTUR RUPPIN W ŁODZI. Onegdaj w 
przejeździe z Bazylei na Krym — zatrzymał się 
w Łodzi prof. Uniwersytetu Hebrajskiego w Jero- 
zolimie, dr. Artur Ruppin. Gość zwiedził pierwsze 
gimnazjum żydowskie T-wa Szkól Średnich, gdzie 
był obecny na lekcji. 

EMIGRANCI ŻYDOWSCY DO AUSTRALJI. O- 
negdaj wyjechała z Warszawy trzecia grupa emi- 
grantów żydowskich w liczbie 30 do Australji, E- 
migranci wyjeżdżają do Marsylji, skąd drogą mor- 
ską udają się do Australii. Są to głównie rzemie- 
ślnicy, pochodzący z województwa hiałosiockięgo. 

LAUREAT NAGRODY MARSZ. PILSUDSKIE- 
GO W TURNIEJU SZACHOWYM. Nugrogę mar- 
szałka Piłsudskiego w kwocie 2.000 zł za najpięk- 
niejszą partję rozegraną w ostatnim turnieju sza- 
chistów polskich w Łodzi otrzymał warszawski 
szachista, Kazimierz Makarczyk. Pierwszą i druga 
nagrodę według ilości punktów osiągniętych o 
trzymali, jak wiadomo, Rubinstein | Tartakower. 

USTAWA O POMOCY DLA POWODZIAN NIE 
OBOWIĄZUJE?  „Robotnik* zwraca uwagę na 
fakt nieobowiązywania ustawy sejmowej © asy- 
gLowaniu 25 milj. zł na ofiary powodzi w Mało- 
polsce Wschodniej. Ustawa bowiem nie mogła hyć 
zatwierdzoną przez senat, ze względn na umemo- 
żliwienie Izbie wyższej zebrania się. 

REZULTATY WPISOW NA UNiWERSYTĘT 
LWOWSKI. Na. Uniwersytecie iwowskim  ukoń- 
czono już wpisy. Na medycynę przyjęto 130 osób, 
z lego tylko 15 Żydów. Podań wniesiono 370. Na 
wydział prawniczy przyjęto na 960 podających się, 
zaledwie 535, z tego 170 żydów. Na wydwiał matęe- 
malyczno- przyrodniczy przyjęto 240 osób, w tem 
105 Żydów. Lwowski „Morgen“ zaopatruje tę sta- 
tystykę uwagą, że na niektórych wydziałach sto- 
suje się jeszcze ciągle tajny okólnik Grabskiego, 
mmo okólnika obecnego ministra oświaty, by nie 
stosować „numerus clausus“ jako ograniczenia wo 
bec niepołskich narodowości. 

„CURIOSUM NIESŁYCHANEJ ZAROZUMIAŁO 
ŚCI I ROZPOLITYKOWANIA". Słusznie nązywa 
tak „Kurjer Czerwony" list, jaki „Naczelny Komi- 
tet Akademicki“ wystosował do p. Prezydenta 
Rzplitej w sprawie gen. Zagórskiego. Można bo- 
wiem różne w sprawie tej zajmować stanowisko 
i krytykować postępowanie rządu, atoli jakiś tam 
partyjny Komitet Akademicki nie ma prawa zwra- 
cać się z petycjami do Głowy Państwa. 

FREKWENCJA W KRYNICY ZWIĘKSZA SIĘ 


O TYSIĄCE. (kap.) Biuro meldunkowe Komisji | 


Zdrojowej w Krynicy wykazuje około 27,000 osób 
przybyłych na kurację do Krynicy w ciągu osta- 
triego półrocza. W porównaniu z tym samym © 
kresem czasu w roku ubiegłym stanowi to wzrost 
frekwencji o przeszło 5,000 osób. 

ODBUDOWA LINJI KOLEJOWEJ. (kap) W 
driach ostatnich na przestrzeni Worochta-Mikali- 
czyn rozpoczęły się już roboty około budowy zer- 
wanej na tym odcinku linji kolejowej w czaste 
powodzi, 

ROZWÓD PO 50 LATACH POŻYCIA. Z Łodzi 
donoszą: Niecodzienna sprawa była przedmiotem 
rozprawy w łódzkim sądzie rabinackim. Mianowi- 
cia 70-letnia Małka Purycowa skarżyła swego mał 
żorka 80-ietniego Jankla © zdradę malżeńską, żą- 
dając rozwodu. Należy zaznaczyć, że na drogę są- 
dowa o rozwód wystąpiła Purycowa po 50-łetniem 
vałżeńskiem pożyciu. Małżeństwo to ma czworo 
dzieci. Sąd rabinacki rozwodu udzielił Sędziwy 
mąż wyraził zadowolenie z decyzji sądu, ponieważ 
jak twierdził, ostatnie lata swego Życiu będzie 
mógł spędzić w spokoju, bez scenu zazdrości swej 
swarliwej małżonki. 

GROZNY POŻAR W KROŚNIE. Z Krosna dono- 
szą: W środę wieczorem wybuchł w hucie Firmy 
„Polskie Huty Szkła S. A.“ groźny pożar, który 
w krótkim czasie począł się z niebywała szybko- 
ścią rozszerzać. Daięki nadzwyczajnie wydatnej 
akcji ratunkowej, w której obok straży ogniowej 
miejscowej i wszystkich straży okolicznych, braki 


z wielkiem poświęceniem takżę udział pracownicy, 


huty i ludność miasta. udało się pożar wkrótęe 
zlokalizować. Pastwą ognia padła jedynie część 
megazynu, natomiast nietknięte zostały wszeikie 
inne zabudowania, tak, że w dniu wczorajszym 
został już ruch w hucie w całej pełni przywró- 
cory. 

ZA WYRAFINOWANE MORDERSTWO 3 MIE- 
SIĄCE WIĘZIENIA. Sąd w Lodzi rozpatrywał 
sprawe b. rotmistrza, Oskara Wankego, który W 
r. 1920 schwycił dwóch bandytów Wązbronnego i 
Chorążuka. Rotmistrz bił przez dwie godziny Cho- 
rążuka tak, że ten po dwóch godzinach z potrzas- 
karną głową padl martwy. Sprawą tą zajął się sąd 


: polowy, a nasiçp « prokuratura łódzka. Rotmistrz 
wskazał w sądzie na ciężkie warunki wojenne, na | nia od pana ministra, 


trudy walki z bolsze 


Nr. 254 


wikami i dlatego prosił o be- 
godny wymiar kary. 

Sad skazał go na 6 miesiecy więzienia, na zasa: 
dzie amuestji kare tę zmniejszona do połowy, zab 
wykonanie jej zawieszono na przeciąg 5 lat. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO. W powiecie 
Strzyżewskim (wojew. lwowskie) na drodze thię- 
dzy wsią Opasówką a Pielrunia Wola 568-letną 
rolnik Wasyl Czuduk zamordowany został praes 
nieznanych sprawców kilkoma strzałami rewal- 
weroewymi. Gdy oliara napadu padła na ziemię bes 
życia jeden ze sprawców pederżnał jej gardło no- 
żem. Rabunku na zamordowanym nie dokananą : 

SAMOBÓJSTWO MLODEJ DZIEWCZYNY £Y- 
DOWSKIEJ. Z Warszawy donoszą: Na pl. Napo. 
leona usiłowała onegdaj pozbawić się Życia przem 
wypicie większej dozy jodyny — młęda dziewczy- 
na żydowska. Desperatkę zdołano uratować, Bliż- 
szych wyjaśnień co do nazwiska i przyczyn samo 
bójstwa, desperatka nie chciała udzielić. 

STRASZNE SAMOBÓJSTWO. W Ozorkowie nie 
daleko Łodzi, zdarzył się straszny wypadek saa. 
bójstwa 22-letni Rafał Neuberg odciął sobie bray- 
twą głowę. Widok był tak straszny, Że siostra sa- 
mobójcy zemdlała, a później dostała pomieszania 
zmysłów. Neuberg popełmił samobójstwo praw” 
dopodobnie na tle za'yodu miłosnego. 

STRASZNY WYBUCH GRANATU. W- Witkowie 
kolo Nadwórnej krawczyni Dora Reinerowa zta- 
lazła zapalnik granatu armatniego, którego użyła 
żąmiąst grzybka do cerowaneia pończoch. W celu 
wyrównnia szwu, chwyciła Reinerowu zamiast 
młotka zapalnik | uderzyła nim po szwie. W tej. 
chwili nastąpiła straszna eksplozja. Rejingrowa zo: 
stała rozerwana w drobne strzępy. Również 2 ro- 
botnicy, którzy znajdowali się w pobliżu Relnere- 
wej, zostali poranieni. Całe mieszkanie zostało 
zatęmalowane. 

POCIĄG NAJECHAŁ NA SAMOCHÓD CIĘŻA- 
ROWY. Pociąg osobowy zdążający z Sierszy Wo- 
drej do Trzebini, najechał w całym pędzie na tery- 
torjum miejscowości Wodna na przejeżdżający 
dregą przez tor samochód ciężarowy, naładowany 
meblami, W samochudzie znajdowały się cztery ©- 
soby. Wskutek gwałtownego uderzenia, auto Zo- 
stało odrzucone w bok, ulegając zupełnemu strza- 
skaniu Jądące w niem osoby, cudem uniknęły 
śmierci. Dwie z nich zostały jedynie lekko kontu- 
zjonowane. Uszkodzeniu uległa też lokomotvwa 
peciągu. Na miejscu spisano protokół. 

PONURA ZAGADKA KADŁUBA BEZ KOR: 
CZYN I GŁOWY — ROZWIĄZANA. Władze śled- 
cze ustaliły tożsamość zamordowanego, którego 
kadłub wyłowiono z Wisły. Jest to niejaki Marcin- 
kowski, handłarz który w stanie nietrzeźwym Wy- 
padł ze statku na którym jechał, Koła statku zma- 
sakrowały jego ciało doszczętnie. Dodać należy, 
że prasa endecka wskazywała dość wyraźnie, iż 
zualeziony we Wiśle kadłub to szczątki... gen. Za- 
górskiego. 

ZUCHWAŁE OKRADZENIE AKTORA W PO- 
CIĄGU. Onegdaj w pociągu Warszawa—kKatowi- 
ce okradziono artystę dramatycznego, Wojtaszka 
ż Katowic P. Wojtaszek wysiadł z rtociągu w 
Piotrkowie i poszedł na chwile do bufetu. Gdy po 
paru minutach wrócił do swego przedziału, nie 
znalazł już walizki, ani też palta i kapelusza, bo- 
wiem jakiś „miły” współtowarzysz podróży sko 
rzystał z nieobecności p. Wojtaazka i zabrawsży 
wszystkie rzeczy, ulotnił się. Wskutek kradzieży 
p. Wojtaszek poniósł szkodę dochodzącą do 2 ty- 
sięcy złotych. 


Polecony. 


— Awięc pan ma polecenie od pana ministra. 
Cóż więc pan umie? 

— Nic, panie dyrektorze, bo przecież jak bym 
cośkolwiek umiał, to nie potraebowałbym polece- 


Nr. 254 
Wrzesień 
Wsehód Zachód 
słońca 23 słońca 
5 m. 22 Piątek 17 m. 36 
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Dekret prasowy nadal 
obowiązujel 


Jak się dowiadujemy z Urzędu Wojewódzkie- 
go, rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 10 maja 1927 (Dz. Ust. Rzpliteji Pol. 
Nr. 45, poz. 398. 299) o prawie prasowem o roz 
powszechnianiu nieprawdziwych wiadomości i 
o zniewagach obowiazuje nadal. 


Plany radjostacji krakowskiej 
ma październik b. r. 


Opera, operetka, koncerty Filharmonji. — Kursa 
języków w radjo krakowskiem. 


W październiku br. radjostacja krakowska trans- 
mitować będzie stale audycje koncertów filharmoni- 
cznych, oraz oper i operetek. Transmisja koncertów 
Filharmonii dokonywać się będzie z Warszawy stale 
w każdą niedzielę i w piątki, w niedzielę usłyszymy 
koncert południowy w godzinach od 12.10 do 14. — 
i koncert popołudniowy w godzinach 15.10 do 17.20. 
W piątki koncerty wieczorne zaczynają się o godzi- 
nie 20.15. 

Z Poznania nadawana będzie, jak dotychczas, ope 
Ta dwa razy na miesiąc. Audycie operetek nadawane 
będą z Warszawy raz na tydzień. 

Z początkiem października br. radjostacja krakow- 
ska przystąpi do nadawamia systematycznych kur- 
sów nauki języków: francuskiego i angielskiego. Wy 
kład języka francuskiego obiął p. Henri Bernard. le- 
ktor języka francuskiego na uniwersytecie  Jagiel- 
łofńskim. Podręcznik: „Cours de francais, methode ra 

radio- 
skorzy- 


diophonique', par Lucien Rocquignyv. który 
słuchaczom, pragnącym z kursu należycie 
stać, może oddać wielkie usługi, 

Naukę języka angielskiego obiął p. Jan Stanisław- 
ski, Dyrektor YMCI, który zastosuje amerykańską 
metodę nauki. Dła ułatwienia słuchaczom nauki i ob- 
znajomienia ich z ortografia angielską, każda lekcja 
będzie w skrócie naprzód ogłoszona w popularnym 
tygodniku „Radio“. („RA'). 


Wystawa budownictwa wodnego 


Jak już wczoraj donieśliśmy, w związku z jubileu- 
szem krakowskiego Towarzystwa Technicznego 0- 
twarta została we Środę popołudniu w gmachu Mu- 
zeum przemysłowego przy ul. Smoleńsk wystawa 
budownictwa wodnego. Wystawa rozmieszczona w 
szeregu wielkich sał na I. i II. piętrze muzeum. pre- 
zentuje się nader bogato i interesująco. Składa się 
ona z ciekawych modeli budów z zakresu inżynierji 
wodnej, map, wykresów, fotografij, wzorów narzę- 
dzi i materiałów itp. Wystawa obejmuje działy: 
dróg wodnych, regulacyj rzek Żeglownych i spław- 
nych, wyzyskania sił wodnych, regulacyj potoków 
górskich i meljoracyj, robót assanizacyjnych miej- 
skich, jak kanalizacji i wodociągów. Najciekawsze 
eksponaty nadesłały: ministerstwo robót publicz- 
nych I podległe mu organy zwłaszcza z Małopolski i 
z województw zachodnich. dalej samorządy mieiskie 
Warszawy, Krakowa, Wilna i i., ministerstwo han- 
dlu | przemysłu (budowa portu w Gdynini), z firm 
prywatnych: Ulen et Comp. z Nowego Jorku, która 
to firma prowadzi w kiłku miejscowościach b. Kon- 
gręsówki roboty wodociągowe, dalej francusko-po|- 
skie towarzystwo budowy portu w Gdyni, oraz mnó 
stwo innych prywatnych przedsiębiorstw krajo- 
wych i zagranicznych. Kraków ma swój dział osob- 
ny z projektami i fotografjami prac będących w robo 
cie lub już wykonanych. Szczegółną uwagę zwraca 
ją projekty urządzeń wodno-elektrycznych. prowa- 
dzonych na wielką skalę w Gródku i Porąbce (na 
Sote między Kętami i Żywcem). oraz obrazy prac 
meljoracyjnych Tymczasowego Wydziału Samorzą- 
dowego we Lwowie za 40 lat działalności. Z Szwai- 
carji nadesłano ciekawe konstrukcje urządzeń mecha 
nicznych, stosowanych przy budowie jazów. prze- 
gród, dolin itp. Wystawa daje obraz całokształtu wy 
siłków na polu budownictwa wodnego w Polsce. 


Wielkie włamanie do fabryki 
wyrobów srebrnych 


W nocy 7 2) na 22 bm. niewyśledzeni sprawcy | 
włamał się do fabryki wyrobów srebrnych Marcina l 
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Jarry, przy ul. Berka Josolewicza 1. 21. na I. p., skąd 
skradli 3 ozdobne korony srebrne przeznaczone dla 
synagog, dalej 1 dużą tacę srebrną, 1 tacę srebrną 
mniciszą, 2 cukiernice srebrne, ł cukiernicę inosięż- 
uą, posrebrzaną, 2 tacki posrebrzane, 1 koszyczek 
srebrny okrągiy, 20 łyżek, 29 łyżeczek i 25 noży po 
srebrzanych, 3 wieczka do naczyń szklannych, 2 wa 
zy z napisem: W. Nowakowski Katowice, I pokrywę 
do wazy i jedną patelnię posrebrzaną również z na- 

pisem W. Nowakowski Katowice, łącznej wartości o- 
koło 9.000 zł. PO w tej sprawie w toku. 

— ODZNACZENIE. W dniu wczorajszym p. 
wojewoda krakowski p. Darowski wręczył p. 
Dr. Fryderykowi Pappee, prof. Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, em. dyrektorowi  Bibljo- 
teki Jagiellońskiej, krzyż komandorski orderu 
„Polonia Restituta", nadany zarządzeniem p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 30 kwiet- 
nia br. za działalność obywatelską i naukową, 
oraz za zasługi położone na polu organizaci: 
biblioteki. 

— MIANOWANIA W IZBIE SKARBOWEJ. 
Ministerstwo skarbu zamianowało w Izbie skar 
bowej w Krakowie Dra Bronisława Gleichera 
referendarzem w VII. st. sł. dla Tarnowa, Józe 
fa Christoffa inspektorem kontroli skarbowej w 
VII. st. sł. dla Mielca i Karola Sawickiego inspe 
ktorem kontroli skarbowej dla Krakowa. 

— ZMIANY PERSONALNE W WOJEWÓDZ 
TWIE KRAKOWSKIEM. Urzędowo komuniku- 
ją, że wiadomości podane przez niektóre dzien 
niki krakowskie o projektowanych zmianach na 
stanowiskach naczelników wydziałów woje- 
wództwa i odnośnych starostów. nie odpowia- 
dają prawdzie. 

— ZJAZD SŁOWIAŃSKICH TOWARZYSTW 
TURYSTYCZNYCH rozpoczął wczoraj dwu- 
dniowe obrady w sali Towarzystwa Tatrzań- 
skiego przy ul. Potockiego. W obradach biorą 
udział delegaci „Klubu Ceskoslovenskych Turi- 
stu“ w Pradze i Wiedniu. przedstawiciele jugo- 
słowiańskich i bułgarskich towarzystw turysty 
cznych oraz reprezentanci Polskiego Towarzy 
stwa Tatrzańskiego, stanowiący w bież. roku 
prezydjum Rady Assocjacji Słowiańskich To- 
warzystw Turystycznych. Zjazd powitał imie- 
niem rządu dyrektor robót publ. inż. Dudek, a i- 
mieniem miasta wiceprezydent Dr. Wielgus. Ca 
łodniowe obrady dotyczyły przedewszystkiem 
roze wa sh ~ rychłej i sprawnej reali- 
zacji uchwał. powziętych podczas zeszłorocznej 
konferencji w Pradze. W dniu dzisiejszym u- 
czestnicy zjazdu zwiedzą osobliwości Krakowa, 
a następnie o godz. 13.30 z przed hotelu Fran- 
cuskiego wyjadą samochodami do Wieliczki. 
W dniu 24. bm. goście odjadą samochodami do 
Czerwonego Klasztoru w Pieninach, a następ- 
nie do Szczawnicy i Zakopanego, gdzie nastąpi 
zakończenie zjazdu. 

— PIERWSZE LOSOWANIE. Dnia 2 paź- 
dziernika br. o godz. 4 popołudniu odbędzie się 
w „Domu Artystów“ (pl. św. Ducha 1) pierw- 
sze losowanie obrazów darowanych przez arty 
stów na cel rozbudowy tego domu. W losowa- 
niu uwzględnionymi będą tylko ci, którzy zde- 
kłarowane na ten cel kwoty w całości spłacili, 
a spłacać je można jeszcze do 1 października w 
sekretarjacie „Domu Artystów". Właściciele le 

ity: j j olny na losowanie. 
PIŁY OO. NA DWORCU TOWARO- 
WYM. W sprawie pożaru magazynów kolejowych 
na dworcu towarowym w Krakowie, śledztwo po- 
licyjne zostało w dniu wczorajszym ukończone i 
akta odeszły do sądu. Śledztwo wykazało niedo- 
stateczne zabezpieczenie obszaru, na którym znaj- 
dują się magazyny. Wprawdzie od ul. Kamiennej 
odgrodzone są magazyny wysokiemi sztachetami i 
silnemi bramami, jednak od strony Prądnika do- 
stęp jest zupełnie wolny i niezabezpieczony, © 
mogło umożliwić zbrodnicze podpalenie magazy- 
nów tembardziej, że nadzór ich jest niedostate- 
czny. Rozszerzenie się ognia mogły ułatwić wiel- 
kie ilości śmieci i odpadków. nagromadzone w ha- 
lach magazynowych. Aresztowany w związku z po 
żarem tokarz Oliwa pozostaje nadal w więzieniu 
sadowem. 

— DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj 
popołudniu w fabryce huty żelaznej w Bonarce 
dokonał zamachu samobójczego Adam Sęgiel (lat 
21), robotnik fabryczny Desperat strzelił z rewol- 
weru. raniąc się w szyję. W stanie ciężkim prze- 


wiózł lekarz pogotowia Segiela do szpitala Po- 
wód zamachu niestwierdzony. 
Ubiegłej nocy usiłował odebrać sobie życie 


przez przecięcie żył na lewej ręce Henryk Korze- 
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niak (lat 30) murarz zam przy ul. Kościuszki Ł 
33 Zaopatrzony przez pogotowie ratunkowe K% 
rzeniak pozostał pod opieka domową. 

— POD KOŁAMI PAROKONNEGA WOZU. Ni 
ul. Rękawka najechał woźnica Wiadysław Do, 
browołski ze Swoszowie parokonnym zaprzęgiem 
na 6-cioletniego Romana Lipsztęge. zam. przy ul 
Rękawka 1. 33, który doznał lekkich obrażeń ma 
ciele. Prywatny lekarz po opatrzeniu chłopca po 
zostawił go opiece domowej. 


— WYPADKI PRZY PRACY. Wczoraj wezwana 

pogotowie ratunkowe na ul. Pawią, gdzie robotniko- 
wi Antoniemu Włodkowi podczas wyładowywania 
węgla z wagonu spadła bryła węgla na głowę. Cięż 
ko rannego przewieziono do szpitala. — Nadto intere 
weniowało pogotowie ratunkowe na dziedzińcu stra 
ży pożarnej, gdzie podczas ćwiczeń wężem gumo- 
wym, 24-letni Henryk Kulisiecki, strażak, został ude 
rzony oprawą mosiężną węża w głowę. Doznał on 
wstrząsu mózgu i obrażeń na głowie. Lekarz pogoto 
wia opatrzył ofiarę zawodu, poczem przewicziono 
go do szpitala. 
— UJĘCIE SZAJKI WŁAMYWACZY MIESZKA 
NIOWYCH. W związku z ostatniemi kradzieżami 
mieszkaniowemi | strychowemi, dokonanemi w 
Krakowie na szkodę Stanisława Derebasa fryzje- 
ra przy ul. Konarskiego 1. 8, Stanisława Sołtysika 
i Sylwestra Migały rzeźników przy ul. Szpiłalnej 
| 4inżyniera Aleksandra Jarzębskiego przy ul. 
Krupniczej 1. 22 oraz Kazimierza i Zygmunta My4 
cieiskich słuchaczy prawa przy ul. Pijarskiej 1. 2, 
wyśledziły i aresztowały organa Śledcze policje 
krakowskiej szajkę złodzieji, a to: Władysława 
Jackiewicza (lat 32), jego kochankę Marję Kowa- 
lik (lat 30). Kazimierza Zacnego (alt 29), Tadeu- 
sza Szelążka (lat 20) i Władysałwa Mruka (lat 
28), wszystkich z Krakowa. Złodzieje ci dokony- 
wali kradzieży pod nieobecność domowników, od- 
mykając przy pomocy nowoczesnych wytrychów 
nawet mieszkania, zaopatrzone w dobre zamki 
wertheimowskie. Większą część skradzionych rze- 
czy od szajki odebrano i zwrócono poszkodowa- 
nym, zaś pewną część garderoby sprzedali spra- 
wcy tutejszym paserom, a to: Frauciszkowi Ga- 
lasowi (lat 26) zam. przy ul. Piekarskiej 1. 14 £ 
Stanisławowi Kantorowiczowi zam. przy ul. Sze- 
rokiej 1. 2. Całą szajkę włamywaczy i paserów ud 
stawiono wczoraj do aresztów sądowych Sądu O- 
kręg. karnego. i 

— AWANTURNIK. Aresztowano Jana Porzye- 
kiego (lat 22) robotnika zam. przy uł. Wielickiej, 
a następnie rzucił się na posterunkowego policji. 

czaje Ja 

MODNE PANIE mogą zachować smukłą linię I 
nie potrzebują unikać konsumcji czekolady, o šo 
przy wyborze takowej będą skrupulatniejsze 1 zażą- 
dają wyrobów firmy „Sarotti, miano, Że deoższej 
t: bowiem zawierają takie doborowe składniki, że 
mimo wykwintnych i odżywczych smaków, nie po. 
wodują tycia, którego się panie tak obawiają. Cze” 
kolady „Sarotti“ są zresztą znane jako najprzedniej- 
sze, a jest ich kilka rodzajów, może więc każde pod- 
niebienie znaleźć zadowolenie. 236940 

RÓJ 

A BROSS, KRAKÓW, Floriańska 44, (Narożnik 
obok Bramy Florjańskiej) poleca: rękawiczki skór: i 
kowe. kurtki skórzane i wełniane; płaszcze iesłonki 
zabardynowe, impregnowane | gumowe. 2106 er 

z, 


Zarząd Ochronki Żyd. w Rzeszowie gratu- 
luje serdecznie swej długoletniej współpra- 
cowniczce p. Eci Barth z okazji jej ślubu 


z p. M. Fettem w Rzeszowie. 2874x 
——Q——m 
PRZEPROWADZKI uskutecznia naftaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES“, Kraków, Stołarska 13. 1608 
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Il-gie WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KOŁA 
ŻYD. PRAC. UM. „AWODAH'” odbędzie się w niee 
dzielę dnia 25 bm. o godz. 3.30 pop. 

— „CEIREJ I CHALUC— MIZRACHI' (Kupa 16). 
W sobotę 24 bm. punktualnie o godz. 2.30 wygłosł |. 
odczyt p. Ch. M. Laufer na temat „Jehuda Halevi a | 
Maimonides“. Po odczycie odbędzie się plenarne 
zebranie z referatem kol. Kleina o reorganizacji. — 
Goście miłe widziani. 

— „CZEGO CHCEMY?" Programowy odczyt dys 
kusyjny p. Henryka Furmana na temat dążeń i zadań 
Związku Zawodowego Pracowników Umysłowych, 
(Kraków, Sławkowska 6), odbędzie się dziś w mą- 
tek, w lokalu Związku. Początek o godzinie 7.30 wie 
czór. Goście miłe widziani. Wstęp wolny. > 
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PROCES MARJANA LINDEGO. Sprawa Marja- 
na Lindego i Wilhelma Baua o podrobienie gwa- 
rareji prezesa PKO. bedzie rozpatrywana Ww «adzi 
apelacyjnym w Warszawie w duiu 7 październik s 
b. r. 
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sobota 24 IX. 1927 


„NOWY DZIENNIK" 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


' Paryż, 22 9. (©) Rząd francuski ogłosił ko- 


 munikat, w którym energicznie dementuje 
wiadomości, podane przez prasę rosyjską, ja- 
koby pomiędzy Francją a Rosją sowiecką 


nastąpiła zgoda w sprawie długów przedwojen 
nych Rosji. Nieprawdziwe też są wiadomości, 
jakoby Frnacja miała udzielić Rosji kredytu. 
Komunikat zapowiada, iż w najbliższym cza- 
sie ukaże się oficjalne oświadczenie delegacji 
par: która prowadzi rokowania z So- 

Komuriikat ten przędstawi istotny 
stan rokowań francusko-rosyjskich, 


Litwinow twierdzi uporczywie 
Że porozumienie nastąpiło 


Sowiety płacą długi carskie 

Moskwa, 22 9 PAT. Prasa sowiecka ogłasza 
oświadczenie Litwinowa w sprawie stosunków 
francusko-sowieckich. Ponieważ część prasy 
francuskiej zakwestjonowała informacje, ja- 
kich udzielił Litwinom w sprawie porozumie 
nia osiągnętego przez delegację francuska a so 
wiet co do dawnych długów carskich wo- 


[e — 


bec Francji, Łitwinow kategorycznie oświad- 
czył, że delegacja francuska i sowiecka do- 
szły do zupełnego porozumienia w lej sprawie. 
Odnośny układ ogólny nie został jeszcze pod- 


pisany jedynie z tego powodu, że delegacja 
francuska nie przyjęła jeszcze ostatecznych 


propozycji delegacji sowieckiej. 

Wszelkie wątpliwości zostaną niebawem roz 
prószone, gdy francuska opinja publiczna do- 
wie się o dobrej woli rządu sowieckiego i o je 
go zamiarze wpłacenia w ciągu najbliższych 
6 miesięcy pierwszej raty półrocznej przyczem 
wzmiankowana rata wynosić ma w sumie 30 
milj. fr. w złocie. W ten sposób z sumy tej mo 
głyby być dokonane pierwsze wypłaty franca 
skim posiadaczom wałorów rosyjskich i to na 
tychmiast. 


Blizkie odwołanie Rakowskiego 


Paryż 22 9. PAT Jak donosi Le Journal w 
kołach dyplomatycznych wyrażaja przekona- 
nie, że odwołanie Rakowskiego nastąpi w dość 
krótkim czasie. 


Zamach w Taurogach --dziełem Niemiec? 


| Berlin, 22 9. PAT. Biuro Wolffa komuniku 
| je: Warszawski Kurjer Poranny przyniósł dzi 
| siaj wiadomość, w której twierdzi, że sprawy 
t zamachu w Taurogach otrzymali broń z Nie- 
, miec, oraz, że pomiędzy zamachowcami z je 
Anej strony, a wpływowemi kołami berlińskie 


| 


mi z drugiej, był zawarty układ na mocy któ- 
rego przyszły litewski rząd lewicowy obiecuje 
Niemcom daleko idące ustępstwa. W beriłń- 
skich kołach miarodajnych stwierdzają, że 
wiadomość powyższa jest w całości wymy- 
słem. 


Przywódca niemieckiego centrum 
i w odpowiada na wywody Westarpa 


|; Berlin, 22 9 PAT. Przewodniczący frakcji 
| wenirowej w Reichstagu poseł Guerar wygłosił 
w Saarbrücken przemówienie na zjeździe lam 
_tejszej frakcji centrowej, w którem odpowia- 
dał na niektóre wywody hr. Westarpa. Poseł 
Guerar oświadczył, że stronnictwa  centrowe 
mie będa zachywały się w dalszym ciągu bier 
mie wobec Iżenia obecnych barw państwa przez 
blok niemiecko- narodowych. Stanu obecnego 
diużej` uprawiać się nie da, oświadczył poseł 


Katastrofa kolejowa we Włoszeth 


Rzym, 22 9. PAT. Dziś rano o godz 


4,45 
zderzył się z nieznanych dotychcas powodów 
ną stacji Tiburtina pociąg towarowy z pocią- 
giem osobowym, Dwa wogany zostały zupełnie 
zniszczone. 10 podróżnych odniosło ciężkie ra 
ny, 20 — lekkie. 


pasażerskiego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
Lipsk, 22 9 (T) Samolot pasażerski niemiec 
kiej „Hansy powietrznej” spadł dziś w okoli- 
cy Lipska. Pilot i jedna pasażerka zostali za- 
bici ńa miejscu. Dwie osoby sę ciężko ranne. 


Karkołomny lot 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Kolonja, 22 9 (T) Lotnik Kieseler dokonał 
_ dziś oryginalnego lotu, przelatując w ciągu 15 
_ minut z Kolonji do Bonn na aparacie odwró- 
canym do góry podwodziem. 
Lot minal szczęśliwie, po wylądowaniu je- 
dnak lotnik był ta wyczerpany, że musiano go 
cucić. 


Slady Nungessera? 
| Paryż, 22 9. PAT „Petit Parisien“ donosi 
2 Hegi, że poseł Yecrman znąłazł na jednej 
2 bihz butelkę, w której umieszczana była tar 
cz» z podpisami Nungessera i Colliego. Tar 
cza zostala sfolografona i odesłana dy Pary 


Guerar. Pozatem na oświadczenie hr Westar- 
pa, że centrum musi się zgodzić na rozbicie 
koalicji lewicowej w Prusiech i powinno stwo 
rzyć tam koalicję z niemiecko narodowemi na 
wzór większości w Reichstagu, oświadczył po 
seł Guerar, że uważa za zupełnie możliwe 
dalsze trwanie obecnego- stanu rzeczy, przy 
którem centrum w rządzie Rzeszy pracuje 
wspólnie z prawicą, a w rządzie pruskim 
wspólnie z socjalistami, 

O o ame EŃ 
Litwa Te wpuszcza Niemców 

łajpedy 


(Telegram La „Nowego Dziennika“) 


Berlin, 22 9. (T) Dzienniki prawicowe poda- 
ja z oburzeniem wiadomość ,że rząd litewski 
odmówił wizy niemieckiemu klubowi footba- 
lowemu na wjazd do Kłajpedy. W związku 
z tem dzienniki żądają, aby rząd Rzeszy w 
drodze odwetu zawiadomił rząd litewski, że w 
tych warunkach przybycie 21 oficerów litew- 
skich do Niemiec na studja jest conajmniej 
niepożądane, 

rzezi 
Obywatelom włoskim nie wolno 
wyjeżdżać do Szwajcarji 

Protest szwajcarskiej rady nar. 

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Berno Szwajcarskie, 22 9 (D) Szwajcarska 
Rada Narodowa uchwaliła dzisiaj energiczny 
protest przeciwko zarządzeniu władz włoskich, 
mocą którego nie wolno obywatelom włoskim 
przekraczać granicy szwajcarskiej, Rezolucja 
stwierdza, że zarządzenie to skierowane jest 
wyłącznie przeciwko Szwajcarji. 
szwajcarska jest najpilniej strzeżona przez 
straż graniczną włoską, 


Granica 
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LTZ 


Pos. Korfanty prosi o sąd 


Obecny stan rokowań franc. TS EN 


marszałkowski 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 22 9 Sin. Posel Korfanty zwrócił 
sie z pismem do marszałka Sejmu z prośbą 
o wyznaczenie sądu marszałkowskiego, który- 
by zbada! zarzulv postawione mu przez prasę. 

——— 


e . LL) 
Echa oryginalne: demonstracji 
| w sądzie 
Warszawa, 22 9 PAT. Wobec umieszczenia 
w czasopismach warszawskich wiadomości © 
zebraniu się 12 września 1927 r. w gmachu sę' 
du okręgowego w Warszawie tłumu .przestęp- 
ców wrogo demonstrujących przeciw urzędo- 
wi śledczemu policji państwowej m. st. War- 
szawy i przyjęcu przez p, prokuratora delega- 
cji przez tłum wyłonionej i o rozpędzeniu tego 
tłumu przez policję, jesteśmy upoważnieai do 
stwierdzenia, że wiadomość ta jest niezgodna 
z prawdą. W rzeczywistości we wspomnianym 
dniu, grupa złożona z kilkunastu osób uprze 
dnio sądownie karanych złożyła na piśmie na 
ręce podprokuratora skargę na funkcjonarju 
szą urzędu śledczego, poczem oskarżeni spo- 
kojnie się rozeszli. 
-W 


Poincare o bralerstwie franc. -amerykaúskiem 


Verdun, 22 9. PAT. General Pershang odbył 
wraz z 400 legjonistami amerykańskimi piel- 
grzymkę do Verdun, gdzie połączył się z niani 
Poincare, przybywając z Sampigny. 

Przemawiając w czasie bankieiu, Poincare 
przypomniał doniosłą rolę, jaką odegrała bo- 
haterska obrona Verdun, która przyczyniła się 
do sukcesu armji sprzymierzonych, obrony, 
która przekonała St. Zjednoczone o energji 
francuskiej. Z kolei zobrazował szczegółowo 
udział armji amerykańskiej w walkach, które 
przyczyniły się do uwolnienia odcinka Ver- 
dun. Poincare stwierdził nakoniec, że podobne 
braierstwo broni nie może być tyłko uczuciem 
chwilowem, skazanem na zagładę z powodu 
konfliktu interesów, które niezawodnie rodzą 
się i trwają po tak gwaliownych wstrząśnie - 
niach międzynarodowych. Nie nie może roz- 
dzielić dwóch narodów, klóre nauczyły się co- 
dzień więcej szanować wzajemnie. Wszyscy 
Amerykanie, bez względu na to, czy przyby- 
wają do nas szlakami powietrznymi, czy przez 
morze, mogą być pewni, iż spotkają się we 
Francji z -jaknajserdeczniejszem przyjęciem. 
Wszyscy ci, którzy przybyli przelewać na na- 
szej ziemi swą krew, będa mieli zawsze w ser 
cu Francji przywilejowane miejsce. 


SWIETNA OKAZJA 


Dobrze wprowadzona fabryka artykułów 
spożywczych, poszukuje gener. zastępcy 


który sfinansnje produkcję. Potrzebny 
kapitał 80.000 Zł. — Łask. zgłoszenia 
ly „Miesięczny zysk 4000* do Ad. N. Dz. 


Już nadeszły nowe transporty zubu- 


FUTR a pione osobiście na va: | 


ranicznych targach 
itrzanych przed zwy?- 
1 1ar 


ką cen do firmy 


A.Jachimski 
Kraków, Grodzka 14-10 
Tel. 4726. 

Ceny przyziępne — dagodno spiaty de jeeloni 
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| Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Giełda krakowska z 22 bm.; Akcje mocniejsze. 


Obroty żywsze. 


Notowania oficjalne: Bank Polski 138.50, Ziele- 
„niewski 19.30—19.40, Trzebinia Tłuszcze 5.75, Azot 


1.55—1.60, Chybie 5.75. 


i 


139, Żelazo 40, Nobel 4.85. 
Waluty i dewizy bez zmiany. 


Giełda warszawska 


g> 


warszawa 22 bm. (PAT) Giełda waluty 


Dełary 891, sprz. 8'93. kup. 8°89. 
Pelgja ——. ——. 
Folandja 35855. sprz. 359'45. kup. 35765 
Londyn 4351 sprz. 43:63, kup. 43'40 
N. Jork 893. sprz. 8-95. kap. 8°91. 
| Paryż 35:09. sprz. 35'19. kup. 35:00 
Praga 26'51 sprz. 26:57 kup. 26:45 
Szwajcarja 172747, sprz. 17280. kup. 17204 
Włoeny 4878, 48-90, 48'86, 
126'06 kun. 1965: 


Wiedeń sprz. 12575 


Warszawa, 22. 9 PAT. Akcje: Bank dyskoat. 


Notowania nieoficjalne: Jaworzno 20, Cegielski 


„NOWY DZIENNIK" sobota 24 IX, 1927 


Sr 17 


— 


telegram Wilhelma Il. 


Berlin. 22. 9. PAT. Depesza b. cesarza Wil- 
helma do prezydenta Rzeszy podkreślająca, iż 
jako dowódca działał on na rozkaz Wilhelma, 
wywołała w prasie łewicowej niemiłe wraże- 
nie. „Berliner Tageblatt“ dopatruje się w tej de- 
peszy oraz w hołdach złożonych prezydentowi 
Hindenburgowi przez kongres niemiecko-naro- 
dowy w Królewcu wyraźnej tendencji do za- 
anektowania prezydenta Hindenburga na rzecz 
celów państwowych nacjonalizmu. „Berl. Tag.“ 
ostrzega, że przez to wciąga się prezydenta Hin 
denburga do kampanji wyborczej, która może 
się skończyć porażką. 

s e e 

Berlin. 22. 9. PAT. Socjalistyczny „Vorwärts“ 
podając depeszę b. cesarza Wilhelma na naczel 
nem miejscu pisze: Tego jeszcze brakowało, a- 


ponieść, wysłępuje w błasku chwały. Wszyst- 
ko się miało stać na jego rozkaz. On rozkazał, 
iż lud poszedł na śmierć, on jeden żyje i to żyje 
wcale nieźle, a nawet rozsyła depesze. Cesar- 
ski feldmarszałek prezydent Rzeszy mówił o 
niewinności Niemiec, a cesarz anioł — niewin- 
ności stanął w tej samej chwili przed nim. Z ko 
lei „Vorwärts“ przytacza dowody. świadczące 
o roli, jaką odegrał Wilhelm w sprawie wybu- 
chu wojny, a wskazując na _ manifestacyjny 
zjazd niemiecko-narodowych stwierdza, że na- 
cionaliści chcą prowadzić zbliżającą się kampa 
njẹ wyborczą pod znakiem barw wilhelimow= 
skich czarno-biało-czerwonych przeciwko repu 
blikańskim barwom  czarno-czerwono-złotym. 
W imię monarchii przeciwko Republice, w imię 
mrzonek wojskowych przeciwko polityce pojed 


133.50, Bank handl. 123, Bank zach. 2250, Bank 
iprzem. lwowski 105, Bank Polski 139, 140, 139.85, 
Bank zw. sp. zarobk. 84, 84.50, Elektrownia Dą- 
„browa 72, Gosławice 73, Wysoka 1.30, 1.28, Cukier 
490, 5, 4.93, Firley 52, Węgieł 96, 95, 95 70, Nobel 
48, 47.50, Fitzner 6, Lilpop 30, 30.50, 29.85, Modrze- 
jów 9, 8.80, Norblin 205, Ostrowiec 9%, %, Paro- 
wozy 53, Rudzki 58, Starachowice 85, 6550, 68. 
Zawiercie 35.25, 347, Borkowscy 8.90. Dolarówka 
5920, 5 proc. konwersyjna 62, 10 proc. kolejowa 
102.50. 


nania ludów, w imię ducha tannenbergskiego i 
w stylu telegramów cesarskich. Dobrze — o- 
świadcza „Vorwärts“ — walkę ię podjemujemy, 
oni w imię cesarza. my — Republiki. Niech lud 
decyduje. 


by na uroczystość z okazji zwycięstwa odnie- 
sionego przez pobitych później generałów zgła 
szali się zbiegli monarchowie. W republice nie- 
mieckiej zbudowany został obecnie pomnik z 
napisem „poległym za cesarza i kraj“, a czło- 
wiek dla którego polegli mieli rzekomo Śmierć 


Najwiekcza tenzacia Ameryki 
Match bokserski Dempsey-Tunney 


nym zwycięstwa. Trener Tunney'a wyraził 
przekonanie, że Dempsey będzie pobity w prze- 
ciągu 7 rund. Z drugiej strony wyraża się rów- 
nież optymistycznie Dempsey. Jego ka sq- 

em- 


Giełda iwowstza 
Lwów. 22. 9. Giełda akcyjna: 4 proc. listy Tow. 
$ . Kredyt. Ziemskiego 48, Browary 139. Gazy Wschod- 
nie 27.25. Parowozy 0.95, Zieleniewski 19. Zaintere- 
sowanie dla akcvi przemysłowych w dalszym ciągu 
małe. Akcje bankowe, tudzie” papiery procentowe 
bez obrotu. Tendencja utrzymana, usposobienie sła- 


Chicago. 22. 9. PAT. Gorączkowe naprężenie 
w oczekiwaniu matchu bokserskiego Dempsey- 
Tunney doszło do punktu kulminacyjnego. W o- 
statnich dniach przybyło około 100.000 obcych 
dzi, że jeżeli Tunney będzie atakował 


BE. do miasta. Dotychczas sprzedano 175.000 bile 
Gietda wiedeńska tów wstępu. za które „zapłacono 2i pół miljona psey'a walka potrwa 3 rundy, jeżeli zaś Tumey 
NASA zwt.u. RE ROBEWE dol.. 120.000 dzienników będzie otrzymywało | będzie się przed Dempsey'em cofał, potrwa wal 
amsterdam 28380 Felerad 1446, Eerlin 16568 | PEZPOŚrednie sprawozdania. Tunney oświad- | ka kilka rund dłużej. W każdym razie jest on 


' tuksela 9855. Pudapeszt 125'90. Kopenhaga 15950 
'ondyn 3445 Nadryi 12-75. Medjolan 8:55 vow: 
„ork 708Ć0. Usło 1690. laryż 27°77 !iaga 20:97 
Marszawa 19'06—79*36 


czył, że jest bardziej, niż kiedykolwiek pew- 


200 wagonów nafty w płomieniach! 


angielskie —*—, polskie —'— — — -zwajcaisii« 136'45 
zeskie 20'9., Węgierskie 123-85. 
Ake: „ielenewski 1510 Siesja U27 Lau nów nafty. Pożar, który powstał wskutek wy- 


Lewicowa prasa niemiecka potępia 
| 
| 


) e20, Ua. karpaty Z9UU cancja S1'1IU siersza 470 
aui Maiopolski —*- ıank Hip. — —. lepeoe —. — 
«ielca zurychsna 
Zurych, 44. 9 PAT. Paryż 20.35, Londyn 25.23, 
Nowy Jork 5.18.05, Belgja 72.22 1 pół, Włochy 
28.26, Hiiszpanja 90.07 i pół, Holandja 20785, Ber- 
liu 123.51 1/4, Wiedeń 73.07 i pół, Sztokholm 139.35, 
Oslo 137, Kopenhaga 138.0, Sofja 3.75, Praga 15.3. 
Warszawa 58, Budapeszt 90.65, Białogród 9.131/4, 
Ateny 6.90, Konstantynopol 264, Bukareszt 3.21 
i pół, Helsingfors 14.07, Buenos Aires 221 3/4. 
Giełda nowojorska 
Nowy Jork. Warszawa 11.20, Londyn 4.86 7/6, Pa 
ryż 392 3/8, Wiedeń 14.10, Praga 296 i pół, Włochy 
545 1/4, Belgja 13.93, Budapeszt 17.51, Szwajcaria 
19.28, Helsingfors 252, Sofja 72, Holandja 40.08 i pół, 
Oslo 26.42, Kopenhaga 26.78, Sztokholm 26.89 i pół, 
Fiszpania 17.47, Bukareszt 62, Berlin 23.81 i pół, Bel. 
grad 175. 


Zmiany w amerykańskim świecie 


finansowym 


Waszyngłon, 22 9 PAT. Zamianowanie D. 

W. Morrowa dyr. firmy bankowej I. P Maor- 
gan el Comp. ambasadorem w Meksyku wy- 

l wołuje w kołach politycznych niezadowolenie. 
Oświadczają one, że bank Morgana zyskuje | 
ceraz większe wpływy na politykę i na apa | 
rat państwowy. W Białym Domu oświadcza- | 
ja, że rząd meksykański udziesił już ag.ecineut 


buchu, nie został dotychczas ugaszony. Szkody 
obłiczają na 10 mił. 


w tamtejszej rafinerii nafty nastąpił wybuch 


Budapeszt. 22. 9. PAT. Donoszą z Ploesti, że 
| 2 rezewuarów, zawierających około 200 wago- | 


decyduudjąco sprawę strajków we Włoszech, uważa 
jąc je za niedopuszczalne ze stanowiska nowego pra- 


0.000.000 (rów za przeczytanie książki 


Z pewnością nie wiedział młody student, Euge- 
rjusz Lacosta, udając się, jak zwykle to czynił, 
do Bibljoteki Watykańskiej, że znajduje się na 
drodze do pozyskania miljonowej fortuny. Wer- 
tując zażądaną do czytania książkę Fabriera ae 
Revisa, znałazł w jej wnętrzu karteczkę z następu- 
jącym tekstem: „Znalazca tej karteczki zechce u- 
dać się do mojego notarjusza i poprosić o pokaza- 
nie mu regestru litera L. Nr. 182“. U dołu był do- 
kładny adres notarjusza, podpis Revisa, oraz data: 
„Rzym, 5 luty 1784'. Lacosta, wiedziony zrózumia- 
łą ciekawością. zastosował się do polecenia, dzię- 
ki czemu dowiedział się, iż staje się właściciele.n 
8,000.000 lirów A oto wyiłómaczenie tej tajemni- 
czej historji. Revisa, zniechęcony przyjęciem, ja- 
kiego doznało jego dzieło, włożył tę kartkę, ściśle 
odpowiadającą notarjalnemu zapisowi, do tomu, 
zdeponowanego w Bibljotece Watykańskiej, i cze- 
kał na skutek Czytelnik znalazł się dopiero w 
1927-ym roku.. 


ROZMAITOSCI 
Zakaz strajkowania we Włoszech 


|| 
| Trybunał w Pizie wydał znamienny wyrok, stosu 
| jący w praktyce nowe włoskie prawo o pracy. Wy- 
| rok ten w zupełności obalił twierdzenia obrony, u- 
| trzymującej że, © ile strajk ma miejsce w celu poło- 
żenia kresu wyraźnemu niewypełnianiu warunków 
umowy przez właściciela lub pracodawcę, nie jest 
on przekroczeniem nowego faszystowskiego prawa 
o pracy. Trybunał Pizański nietylko nie zgodził się 
2 tymi wywodami, ale zadecydował, że strajk, jako 
taki, stanowi obrazę prawa. Odmienne interpretowa- 
nie — brzmią słowa uzasadnienia wyroku — obaliło 
by nietylko zasadę prawa, ałe wszystko, na czem o- 
piera się zasada autorytetu państwa, jaką ujawmia 
nowa socjalna i polityczna struktura narodu. Wyrok 
dodaje, że rządy poprzednie, które nigdy nie wtrąca 
ły się do stosunków pomiędzy pracownikami a pra- 
| codawcami, uważały strajki za przejaw naturalnej 
swobody działania i za uprawnioną obronę intere- 
sów pracownika. Pogląd podobny doprowadził w re 
zultacie swoim do tego, że żadna kategoria pracow 
ników nie mogła wydosoe hiezeg 
pracy bez uciekania się do tego Środka. Qbecnie — 
powieda uzasadnienie wyroku — stan rzeczy uległ 
zasadniczej zmianie, ponieważ rząd faszystowski za. 
jął się tym problematem i szczęśliwie go rozwiązał. 
O ile zatem powstaje konflikt pomiędzy obiema 
Stronami, iedyną drogą, dostępną dla nich, iest zwró 
cenie się do właściwych, kompetentnych organów. 
ustanowionych przez prawo do łagodzema zatar- 
gów, jakie zuclodzić mogą pomiędzy pracobiorcą a 
pracodawcą. „Wykroczenie przeciwko prawu w po- 
staci straiku — konkiuduie sentencja Trybunału — 
jest tem samem karalne bez wzgledu na to, czy 
straik był przedsiębrany ze względów politycznych, 
czy też wcelu uzyskania poprawy warunków, nawet | * =m a= p 
podtrzymania nie- 


dia nowego ambasadora. Morrow zerwał oczy 
wiście wszystkie stosunki z firmą Mo*gan po- 
uesząc przytem wielką ofiarę osobisla Sądzą, 
żę Wallstret nie zgadza się z żądaniami -`te- 
ręsantów naftowych pod adresem Mekszku i 
Ze Morrow podjął si misji załagodzema konfli- 
Liu naftowego, 

Nowy Jork, 22 9. PAT. Prezydent Coolidge 
żamianował dotychczasowego gubernatora [e | *75 
derai Rezerve Bank w Mineapolis Archibalda | o ile został on urzadzony celem 
Yonge członkiem Federal Rezerve Ścards w. paee AECC ADGA wA ; 
miejsce Crear, y ustąpi. ale rzmiąca w sposób powyższy sentencja wyroku, | 


s z która służyć bedzie niewątpliwie za precedens dl: 
, Mie cczekiwano nominacji uiberia Paikera. | wszelkich przyszłych sporów ua tem tle, rozstrzyga 


-— 0 —— 

SAWOBĆJSPWA MŁODOCIANYCH BEZ KON- 
CA. Z powodu obawy przed egzaminem matural- 
nym popełniła onegdaj we Wiedniu samobójstwo 
jedna 20-letnia studentka Charlotte C. Otruła się 
gazem świetłnym. 


—- (elem uniknięcia przerwy w wysyłce na- 
<zege pisma upraszamy o odnowienie prenu- 
*eraly na miesiąc październik, 


Str. 12 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POTRZEBNA zdoina ekspedjentka, kwalifikowana 
siła: Mameimer, Rynek 9, Pasaż. 2378 x 


KAPELUSZE męskie krajowe i zagraniczne, pole- 
ca: Amtoni Jarosz, Kraków, Sławkowska 24. 1083g 


SPRZI AM maszynę do pisania, matki „Under- 
wood ', piawie nową. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzien- 
nika” kod „Maszyna“, 1258 bp 


MIESZKANIA z 4 pokoi z przynależnościami, z 
których dwa pokoje dałyby się użyć na cele handlo- 
wę. poszukuję w dzielnicy VII. lub VIII. Zgłoszenia 


pod „Czynsz wiełołetni z góry“ go Biura Stattera, 
Rynek 8. 2367 eT 


BŁAŻEJ Andrzej Niechobrze, wr. 1904, unieważnia 
kartę przeznaczema do nadliczbowych, wystawioną 
przez P. K. U. Rzeszów. 2373x 


LOKALU na cele handlowe, z dwóch obszernych 
pokoj na parterze lub I. piętrze, w dzielnicy VII i 
MAI, lub przy ul. Grodzkiej, poszukuję. Zgłoszenia 
pod „Czynsz więloletni z góry* do Biura Stattera, 
Kraków, Rynek 8. 2368 er 


DYSTYNGOWANA dama udziela lekcyj franc., 
miem., gramatyki, stenografji oraz konwersacji, Zgła- 
= szenia: Weitzman, Krakowska 30, III. piętro. 1078 g 


STENOGRAFJI biurowej, parlamentarnej (lektura) 
wyuczą listownie, szybko, najdoskonalej: Instytut 
Stenograficzny, Warszawa, Krucza, 26. Żądajcie pro- 
spoktów! 1280 k 


FORTEPIANY — PIANINA, fisharmonje, najko- 
F<ystniej] w najstarszym składzie fortepianów firmy 
WL Boloński (Z. Raba nast.), Kraków, Rynek zł. 34 
Palac Spiski), Najdogodniejsze warunki spłaty! 

4 2164 x 


Przetargi publiczne. 


| E Okręgowa Składnica Uzbrojenia w Krakowie 
oglasza przetarg nieograniczony na podstawie po- 
= mówuewczego zestawienia cen i próbek, na około 
| 9.000 kg. pakuł do czyszczenia broni, odpowiadają- 
| yo następującym warunkom: 1) Dlugie włókna, 2) 
| | ] czesane. 3) Bez obcych domieszek | części 
„Fwardych. Ceny należy podać loco Kraków, maga- 
 ayn 5 Okręgowej Składnicy Uzbrojenia Bastjon V, 
Wylot ul. Lubicz. Przetarg odbędzie się w dniu 15 
_ października 1927 r., o godzinie 9-tej, w 5 Okręgowej 
i Skladnicy Uzbrojenia w Krakowie, Bastjon V, wylot 
_ ml Lubicz. Druki są do przeglądnięcia w 5 Okręgo- 
= wej Składnicy Uzbrojeria w Krakowie, biuro rachun 
y kowo-materjatowe, gdzie można zasięgnąć ewentu- 
alnych bliższych informacyj w dnie powszednie w 
| godzinach urzędowych od 8-mej do 15-tej. 
e e - 


Dnia 13 października b. r. odbędzie się w Państw. 
Nadleśnictwie w Muszynie (Powiat Nowy Sącz) pier 
iwszy, ewentuałnie dnia 17 października drugi, ewen- 
ttalnie dnia 20 października b. r. trzeci publiczny 
= przetarg ofertowy na 2.083 mp. szczap opałowych 
_ bukowych i 161 mp. kragiaków bukowych. Bliższych 

imformacyj udzieli Nadleśnictwo, 


BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTERYJNO -REWIZYJNE 


_|]S. SANDHAUSA 


yaiężorege rzeczozn. Sądowego ı rawidenta 
ddzielni - z ram. Rady Spółdz. Ministerstwa Skari 


Kraków, Szujskiego 1. Tel. 4704 


A Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąc przy uwzglc 

, dnieniu nainowszych przepisów podatkowych 

a przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgo- 

fe wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wsze! 

kimi najnowszymi systemami. oraz prowadzi całą 

+ buchalterię każdcgo przedsiębiorstwa własnemi 

siłami | lub też we własnem biurze, dostarczając 

na każde zawołanie potrzebnych dat. zestawień 

i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 

i w miejscu » na prowincji. — Orgasizácia biui 
Zaprowadza buchalterję wissnego sysiemu. 

4% patent). dającą zawsze 

„„SANRECO gotowy bilans i daly sta- 


=" R 
tystyczno- kalkuldeyjne przy niebywałe; oszczę- 
ì dności pracy i kosztów. 


dla Sp: 


Na żądanie wysyła prospekty. 


| Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwałd. — Redaktor naczelny: Dr. 
odpewiedzialny: Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 


„NOWY DZIENNIK* sobota 24 września 1927 


Podaje się do publicznej wiadomości, że celeni od- 
dania w przedsiębiorstwo dostąwy owsa, siana, ko- 
niczyny, słomy równej i mierzwy dla zaprzęgów 
miejskich w czasie od 1 listopada 1927 do 81 paź- 
dziernika 1928 odbędzie się w Wydziale VII. Magi- 
stratu (Gł. gmach Mgtu, ofic. HI. p. drzwi Nr. 40) 
w dniu 11 października 1927 r., t. j. we wtorek o gọ- 
dzinię 12 w południe, publiczna licytacja zapomocą 
opieczętowanych į ostempiowanych ofert, 

Qfe.ty należy składać w zamkniętych kopertach 
w Wydziale VU. Magistraty w powyższym rerminie 
do godziny 12 w poludnie w dniu licytach. 

Dostawa obejmować będzie w przybliżeriu: 

1950 q 
1850 q 


koniczyny okolo 
słana 3 
słony równej = 
słomy mierzwy = 
owsa 
i ma być uskuteczmona loco stacja kolejowa Kraków 
lub Kraków—Wisła. 

Gmina zastrzega sobie prawo swobodnego wybo- 
ru oieremtą. 

Warunki icytacyjne przejrzeć można w Wydga- 
le VII. Mztu, w godzinach urzędowych. 

Wadium wynosi 2,000 Zł. które nalęży złożyć w 
Kasie miejskiej przed licytacją w gotówce lub papie- 
rach wariościowych, posiadających bezpieczeństwo 
pupiłarne. 

Dnia 20 września 1927 r. 


Magistrat stol. król. m. Krakowa. 
2377 | 


MR 


„Marka światowej sławy“ 


Dla zdrowia dzieci ! 
przez powagi lekarskie zelecany. 


HAYA 


PUDER, 


ANNSEPTUCZNY 


! HYGIENICZNE 


Tysiące podziękołahi zt 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA, 
Do Tasty ve wzysii.h RR í iczmayszhi 


sg. MAK osada, 


Lwow. 


Kostiumyjesienne 


płaszcze ! suknia dia Pań I Panienek 


wykonuje gustownie wedle najnowszych żurnali 
paryskich pracownia 


| [Tr] r °. 
„Ognisko Pracy‘ Kraków, Kilstajsia 3 
otwarta w godzinach między 11—-1. 
Tamże osobny dział garderoby dziecięcej dla chłopeów 
i małych dziewczynek. 


Pracownia bielizny 


w „Ognisku Pracy‘: Mikołajska L. 9 


pizyjmuje od dnia 5 bm. począwszy, zamówienia 
na bieliznę damską i męską wszelkiego rodzaju 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


"owe dzieło historyczne o Żydach w Polte 


MAJER BAŁABAN 


STODIA MISTORYCINE 


» arszawa 1927, str. 205 i 27 ryc. na ii . 
Cena Zł 6. 
Skład głównny w księgarni: 
M. 1. Freida, Warszawa, Rymarsl.: iú 


L. 26160/27 
Obwieszczenie. 
| 
| 


ZEM 


NEDESZŁY 


najnowsze modele! — Na raty. 


FORTEPIANÓW 


PIANIN światowej sławy, firmy jak: 
PLEYEL.PRRYŻZ, pernow 


KERNTOPF i inne. 2866x 
WŁ. BOLONSKI (Z. Raba nast.) 


Kraków, Pałac śpiaki — Telełan Nr. 465 


| 


m 
Him 


| poroko KOL 


TŁUSZCZ JADALNY 
GWARANTOWANEJ CZYSTOŚCI 


BARDZĄ EKONOMICZNY 
ZAWIERAJĄCY 80 7. TŁUSZCZU 


tę 
Vs 


Wj 
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Zastepstwo i skład fabryczny 
Sp. Ake. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 
J. D, FOIOKA Synowie, Będzin- Małobądź 


WIKCENTY MOSZKOWSKI, KRAKÓW 


Mikołajska L. 
oleruje też QGleż rycynowy medyczny i techniczny 


32 — Teiefeny Nr. 1419, 4104 


QGle; rzepakowy jadalny | techniczny 
Giej kokosowy techniczny 
Oie) | lniany 


z 
' CZYTELNIA UNIWERSALNA * 
2s UL. GOŁĘBIA L. 2 
i Wy pożyczalnia książek poteca swój bogaty wybór 
książek beletrystycznych, naukowych i dla mio- 
| dzieży. — Wszejkie nowości polskie, niemteckie 
i francuskie. Lektury szkolne stale na składzie 
i(siążek specjalnych dostarcza się na żądanie 
E Bardzo korzystne warunki abonamentu. 
Premie ANTE Zniżki do kin krakowskich etc 


GARNITURY 
KLUBCWE ; 


oraz wszelkie meble = 
tapicerskie poleca po cenach 
bezkonkurencyjnych 


M. BARDACH 
Kraków, FLORIANSKA 16 
Dogodne waranki spłaty z kilkuletnią gwaraac. 


Nakładem Wielkiej Synagogi na Tłumachiem 


wyszło z druku nowe wydanie 


DENI WACIŻ IWD 
tekst hebrajski z klasycznym przekładem polskim 
Rabina Drn IZAKA CYLAGWA 
w dwóch tomach. 

Cena wyłącznie w oprawach płóc. ZŁ 12. 
Nabyć można we wszystkich koiębariiecii żydow. 
Skład główny: 

Księgarnia „Achia sat’ Warszawa, Leszno 34 
Konto czek. PKO. Nr. 1640. 


Sprzedaż ryb 


po cenach konkurencyjnych 86E g 
co piątek od godz. 8—1 w południe 


|[VYWYWVWYVYWYVVYVVYYYY | Kr: ór, ul. Szewska 4 w podworcu 


Wiiheim  Berkelhammer. Redaktor 


